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Ktaty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumerstę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco do 
Adminietracyi Cz 
oztowej. 


Listów nięfrankowanych nie przyjmuje się. Mękopisunów nadzyłazych nie zwracs się, 


Kraków 17 czerwca. pad sumienną rozwagę przez kompetentne czyn- 
niki, a przy rozwiązaniu zawiłej kwestyi szkol- 
nej względy podniesione w obecnym liście pa- 
sterskim pominiętemi nie zostaną. Rzeczą właśnie 
tych kompetentnych czynników będzie wynaleść 
odpowiednie środki i drogi, które umożliwią u- 
chylenie tych niebezpieczeństw, jakie biskupi do- 
strzegli i wskazali. 


m dodatku ogłaszamy dziś w całej 
MA eg m0 p list pasterski całego 
episkopatn austryackiego w sprawie 
szkolnej. List ten podpisany jest także przez 
wszystkich Arcybiskupów i Biskupów naszego 
kraju. Wspomnieliśmy już wczoraj, iż list powo- 
łuje się przedewszystkiem na znane oświadczenie 
ke. kardynała Schcenborna, złożone w kómisyi 
azkc | ej Izby panów, a główna jego myśl streszcza 
się w słowach: „My domagamy się katolickich 
publieznych szkół ludowych; my chcemy aby ka- 
tolickie dzieci także w publicznej szkole ludowej 
wedle zasad św. religii odbierały wyrhowanie i 
neukę, a zatem aby całe urządzenie i działanie 
sy, sh ię miało odpowiednią religijną podstawę i 
przejęte było duchem naszej wiary św.“ List 
stwierdza, iż żądania te odpowiadają naukom Sto- 
licy św. uchwałom ostatniego wiecu katolickiego, 
prawom rodzicielskim, a wreszcie książęta Ko- 
ścioła powołują się na art. XIV ustawy zasadni- 
czej, zapewriający wszystkim zupełną wolność 
wyznawania wiary i zupełną wolność sumienia. 
Nie powołując się przeto na dawniejsze ustawy, 
ani nie żądając nowych, domaga się episkopat 
szkoły katolickiej na podstawie praw istniejących 
i zastrzega się kategorycznie przeciw podejrze- 
niom, jakoby chciał sprowadzić stosunki, nieod- 
powiadające duchowi czasów nowożytnych. 
Szlachetne zasady wychowania ludowego, obo- 
wiązki sumienia, zadania rodziców i kapłanów 
wobec szkoły wyłuszczone są jędrnie i zdrowo 
w tej wspólnej enuncyacyi najwyższych dostojni- 
ków kcścielnych, którzy ze swego stanowiska po- 
wcłani byli bezwarunkowo do zabrania głosu — 
do zwrócenia się wprost do powierzonych swojej 
pieczy owieczek, do wskazania grożących niebez- 
pieczeństw i do udzielenia nauk i wskazówek, 
odpowiadających potrzebom i podstawom Kościoła 
katolickiego. Innego oświadczenia złożyć biskupi 
nie mogli; inne stanowisko nie zgadzałoby się 
z ich świętym urzędem i obowiązkiem. Nie zwra- 
caja się biskupi specyalnie do jednego kraju, ale 
przemawiają do całej społeczności katolickiej w Au- 
stryj. Ściśle politycznych poglądów nie rozwijają, 
owszem wyraźnie oświadczają, że „politykę Zo- 
stawiają tym, do których z powołania należy,“ a 
| „w sprawach światowych zapatrywania wiernych 
mogą być jak najodmienniejsze.* Stoją oni tylko 
na straży praw Kościoła co do religijnego wycho: 
wania dzieci. Skoro zaś spostrzegli, że religii i 
wierze grożą pewne niebezpieczeństwa, w tej chwili 
milczeć mie mogli i dlatego podnieśli wspólny głos 
jako przedstawiciele Kościoła i dlatego z głębi 
rzekonania, w najszlachetniejszej intencyi, z ca- 
a przejęciem się odpowiedzialnością swego u- 
rzędu oświadczają: „My nie chcemy i nie może- 
ze atrzeć spokojnie, jak duch religijny słabnieje, 
jak a. obyczaje upadają, jak najdroższe, ni- 
207 nieocenione dobra znikają z pośród katolickie- 
go ludu Austryi.* „z GAS 
Jeżeli zaś kiedy, to szczególnie w 
jeszych, wobec tak groźnych prądów socyalnych, 
se bec tak niebezpiecznych teoryj i haseł destruk- 
dół nietylkoj samemu Kościołowi, ale nie- 
wątpliwie i państwu zależeć musi na wzmocni mu 
du'ba religijnego, na wydobyciu ze społeczeństwa 


KEEEEEEE,RRNN"" m 
x łańcuch z medalionem, 
Ze świata sztuki. 


Przyjęcie ustawy wojskowej niemieckiej, zwięk- 
szającej prezencyjny stan armii o 18,000 ludzi i 
zaprowadzsjącej 70 nowych bateryj artyleryi po- 
lowej, zdaje się być zapewnionem po oświadcze- 
niach Windthorsta, że centrum głosować będzie 
za ustawą, jeśli się znajdzie wystarczająca liczbą 
członków innych stronnictw, która poprze uchwa- 
lenie wniesionych przez niego rezolucyj. Rezolu- 
cye te żądają. aby rząd wziął na uwagę kwestyę 
dwuletniej słażby i zamiast septennatu zaprowa- 
dził coroczne uchwalanie przez Izbę ilości rekru- 
tów. Z oświadczeń, jakie niedawno temu poczynił 
kanclerz Caprivi, wnos'ćć można, że rząd nie hę- 
dzie się przyjęciu tych rez'lucyj opierał. Czy się 
do nich w przyszłości ściśle zastosuje, to inna 
kwestya. 3 : 

Szanse przyjęcia ustawy wojskowej oblicza 
Freisinnige Ztg w następujący „sposób. Liczba 
ogólna posłów wynosi 395; ponieważ dziesięciu 
Alzatezyków nie bierze w kwestyach wojskowych 
udziała w głosowaniu, pozostaje głosów 385,— 
Absolutna większość wymaga więc 193 głosów. 
Przeciw ustawie głosować będą stanowezo wolno- 
myślni, stronnictwo ludowe, Hanowerczycy, socya- 
liści i 3 dzikich, razem 123, stanowczo zaś popie- 
rać ustawę będą starokonserwatywni, wolnokon- 
serwatywnii narodowo-liberały, razem 139 głosów. 
Decydujące stanowisko mają przeto głosy centrum 
(107) i Polaków (16). razem 123, którzy i tym 
razem, w razie przyjęcia wniesionych rezolacyj, 
sprawę ustawy wojskowej rozstrzygną. 


Wychodząca w Monachium Allg. Ztg odebrała, 
jak pisze, z bardzo pewnego, berlińskiego żródła 
wiadomość, że aresztowania paryskie doprowa- 
dziły do odkrycia w Petersburgu daleko niebez- 
p'eczniejszych przygotowań do nowych zamachów, 
niż zrazu przypuszczano. Pałac cara w. Gatczynie 
był tak samo cały podmipowany, jak niegdyś Zi- 
mowy pałac petersburski. W otoczeniu cara paru 
je tem większa trwoga, że odkryto dowody spis- 
ku, a nie pochwycono dotąd spiskujących. 


Poseł rosyjski ma w tych dniach na audyencyi 
prywatnej wręczyć Carnotowi insygnia brylantowe, 
należące do orderu św. Andrzeja, którym nie 
ae przez cara rosyjskiego udekorowanym 
został. 

O Ferrym, który, jak wiadomo, zrzekł się nie- 
dawno kandydatury na posła do Izby deputowa- 
nych w dotychczasowym swym okręgu wyborczym, 
głoszą dzienniki francuskie, że ma być wybrany 
senatorem i że pracują już w pewnych sferach 
nad tem, aby, ponieważ dotychczasowy prezes Le 
royer chce się już od dawna zrzec swej godności, 
obrać Ferrego prezesem senatu. 


W Anglii unioniści 


ż zgodzili się już ną projekt 
Salisburego, 


zmierzający do zniesienia zasady, że 


skiego. Berło rektorskie, które trzymą w ręku le- 
wem, oparte o pergamin na stole leżący, jest pa- 
miątką koleżeńską uznania świetnych jego rządów, 
słusznie dał mu je w rękę artysta — ręka prawa, 
spokojnie opuszczona, trzyma biret. Oparcie krze 
sła zamyka obraz z lewej strony, w tę też stronę 
zwrócona jest postać z wzniesioną nieco w górę 
głową, widzianą nieomal w profila. Artysta ru- 
chem i nastrojeniem oblicza starał się silnie uwy- 
datnić wybitne cechy wzoru, pewną rycerskość 
w połączenin z wyższą kulturą intelektualną. Nie 
mamy prawa wypowiadać, co nasz były rektor 
uniwersytetu myśli, ale to faktem, że umysł jego 
zdaje się na obrazie pracować nad tą mową, mianą 
w auli w chwili poświęcenia Collegium novum, 
która porywała serca wszystkich. Ktoby czytać 
chciał z portretu tego o człowieku, znalazłby klucz 
do zrozumienia charaktera męża publicznego, któ- 
remu trudy życia zawcześnie pobieliły włos. 

Temu głębokiemu pojęciu przez artystę pozują 
cego wzoru towarzyszy i w tym także portrecie 
dziwnie doskonałe mistrzowstwo pędzla. Zdawa- 
łoby się, że Matejko za każdą zmianą charaktera 
osoby, którą maluje, zmienia swą technikę i sto 
suje ją w miarę potrzeby. Szorstka w portrecie 
Zyblikiewicza, spokojna w obrazie Dietla , więcej 
ożywiona w wizerunku Szujskiego, staje się w no- 
wym portrecie przy całej swej delikatności śmiałą 
i pewną. Malarz przeprowadzić umiał całą skalę 
koloryzącyi silnej, a jednak harmonijnej, celem 
wyrwania figury naprzód po przed tło ciemne, 
które jako wartość schodzi na drugi plan. Szcze- 
góly i akcessorya oddane są z wirtuozyą pędzla, 
a prawdą niezrównaną, otrzymaną środkami tak 
skomplikowanemi, na jakie takiego stać artystę. 
Wszystko to przyczynia się do zyskania niezwy- 
kłej potęgi barw i właściwości powierzchni przed- 
miotów, składających się na całość portretu, peł- 
nego słońca i tak wdzięcznego nastrojem. Niewąt- 
pimy, że dzieło pomieszczone w auli uniwersyte- 
ckiej, w odpowiedniejszej wysokości na ścianie i 
w stosowniejszem niż w Sakiennicach oświeceniu, 
wspanialej się jeszcze przedstawi. 


YI: 


jdzi i Mic- 
x rzyjdzie na myśl zbiór portretów M 

AE Bolly ten dość kompletny, jaki jest 
w Muzeum Narodowem, przykro mi, że wieszez 
nie doczekał rozkwitu sztuki polskiej i n'ema pur- 
tretu, jakiegobyśmy słusznie pragnęli. Z wyjąt- 
kiem marmurowego popiersia znakomitego Dawida 
dAugers, które jest u Ossolińskich we Lwowie, 
siada cechy opanowania techniki owoczesnej 
= eranko pochwycenia usd gaga ci 
i ztę jego portretów, 0- 
bronyeh, možna zażwać usilowaniom pochwyoenia 
i ie duszy i życia poety. r- 
ALARE ye wszystkich pracach, tak, o woli- 
zę skromne fotografie i dagierotypy, bo me 
c niej na nich oprzeć się może znakomity dzi- 
siejs* malarz, któryby pragnął i umiał przedsta- 

-ari rtret w warunkach odpowiednich. 
jg eny A trudna sprawa malować osobę, która 
paer iuż nam nie może i jakże trudno domy- 
pozowa me czego już natura nie może przod. 
e raj A jednak udało Się Ly. Sedia 

pos w po . p. 

kz naszego Om w kilka lat po śmierci na pod- 
<A kromnych fotografij; udało w portrecie 
a odtworzonym Z kilku ry- 
skie zachował współczesny wieszcza nagro- 


iski zawieszony w auli Collegium 
w a pendant do portretu Die- 
niezrównanego dzieła sztuki ay 
ta, ME budsiło entnzyazm na wystawie a > 
które wzbu czy nie W dziesięć lat po jego gi ma 
sg tapk awieszeniu w skromnej salce w klinice 
owaniu A 
naszej. auli trzeci portret Matej ki, 
Teraz przybywa ji wyławia g0 dać z. ra 
SZA aiik pigknT i R = pms samem , że 
go za tem mija dą aalgowe, wykonane po Sye 
pięciomiesięcznej twardej Pącioła Panny Maryi. |. Pisząc o portrecie rektora, niepodobna nie dotknąp 
rach ścian prezbiterynm KO a, w ubiorze rektora |ionej pracy Matejki „Portretów królów polskich 
Postać po kolana widzian t qej todze, gronosta-|i ich żon*, publikącyi, którą nam zgotowała firma 
uniwersyteckiego, z. rr aias „wiesza się bogaty j wiedeńska Maurycego Perlesa. 
jowym mucecie, 


Portret 3 
nowego, J 


Kraków, Środa 18 Czerwca 1890. 


największej moralnej siły odpornej, na wyrobieniu | bil, 
i utrwaleniu zasad porządku w najszerszych war- | nie : 
stwach społeczeństwa. I z tego też powodu ufać | tem dalszego ciągu obrad w następnej sesyi. Przez 
musimy, iż przestroga biskupów będzie wziętą | ząprowadzenie tej zmiany pragnie rząd zapobiedz 


| 
; s n, oparta o tło zielonego głę- 
bokiego w tonie kobierca, złotem w części hafto- |tretów naszych znakomitości przy braku odpowie- 
wanego, jest portretem hr. Stanisława Tarnow-|dnich pierwowzorów, o ileż trudniej stwarzać po- 
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który w ciągu trwania sesyi parlamentarnej 


słem finansowym, o ty 
został załatwionym, nie może być przedmio- 


dzo za natychmisstowem wykuprem 6% obliga- 
cyj pożyczki z 1873 r. 


stycyjnych. Znane trzy projekty konwersyjne prze- 
znaczają też bardzo różne sumy na wydatki nad- 
zwyczajne. Pozostaje bowiem na wszystkie te 
olbrzymie potrzeby według jednego projektn około 
3:3 miliona, według drngiego 56, według trzecie- 
go niemal 7 milionów. Żaden z projektów nie po- 
daje jednak cyfrowego obrazu owych inwestycyj, 
żaden nie daje odpowiedzi, czy też powyższa su- 
my są wystarczające, w jakiej mierze i na jak 
długo. A przecież bez takiego rachunku na naj- 
bliższe driesięciolecie, bez z góry obmyślanego 
i ułożonego planu użycia spodziewanych przewy- 
żek budżetowych niepodobna dzisiaj decydować 
-|się na wybór jakiegokolwiek projektu. Jedno nie 
ulega już dzisiaj wątpliwości, tj. że jedynie obfite, 
z rzeczywistemi potrzebami 7-milionowego, przez 
długie lata zaniedbanego kraju się liczące wkłady 
mogą przynieść prawdziwy pożytek i znaczne eko- 
nomiezne korzyści, że natomiast rozdrabnianie sum 
i zbytnie oszczędzanie równałoby się zmarnowaniu 
kapitału bez nadziei podniesienia ekonomicznego 
kraju. Jako najbliższy sposób użycia tych sum 
przedstawia nam się zasilanie istniejących już, 
a niedostatecznie wyposażonych fauduszów, ewer- 
tnalnie stworzenie fanduszów nowych, których dla 
braku środków finansowych dotychczas nie powo- 
łano do życia. Strzedz się tylko należy zakreśla- 
nia planów na zbyt daleką przyszłość. Historya 
finansowa różnych państw stwierdza jako rzecz 
pewną, iż takie plany stają się zawsze niewyko- 
naloemi pod naciskiem biegu wypadków, zmienia- 
jących ustawicznie położenie finansowe każdego 
kraju. Już z tego wynika, iż wszelka akcya, która 
nie opiera się na wszystkich czynnikach gospo- 
darstwa skarbowego, lecz tylko na jednem wyłą- 
cznie i to z góry w rozwoju swym ograniczonem 
źródle dochodów, mieści już sama w sobie zaro- 
dek niepowodzenia, nie uwzględnia bowiem real- 
nych warunków życia społecznego, które się w ża- 
dne, WOT najmisterniej ułożone ramy wcisnąć 
nie 


taktyce obstrukcyonistów. którzy nie mogąc nie- 
miłej sobie ustawy przegłosować, starają się wszel- 
kiemi środkami przeciagania dyskusyi zapomocą 
coraz nowych poprawek i mów bez końca za- 
pobiedz ostatecznemu głosowaniu pad nią w cią- 
gu sesyi bieżącej. Tym razem zwraca się podo- 
bne działavie przeciw wniesionemu przez rząd bi 
lowi irlandzkiemu. 


TRS 


W sprawie konwersyi długów krajowych. 
VE: CS 

W sprawie unifikacyi długów krajowych w śc. 
zn. nasuwają się jeszcze dwie uwagi. Ogłoszone 
projekty wychodzą z założenia, iż należy unifika- 
cyą objąć wszystkie pożyczki z wyjątkiem reszty 
6°% długu z roku 1873. Tymczasem korzyść z u 
nifikacyi 4'/, procentowych pożyczek emisyjnych 
wypuszczonych w latach 1883 — 1888 nie równo-|d 
wąży stracie, jakąby skarb krajowy poniósł z tak 
rychłego zwrotu kapitału dłążnego. Konwersya | 389,000 złe. 
wówczas przynosi rzeczywistą, częstokroć bardzo |sięcy złr., za 
znaczną korzyść, jeżeli obligącyc podniosły się już | szczędności 
powyżej pari wskutek wzmoenionego kredytu pań 
stwa lub kraju lub wskutek ogólnego obniżenia 
się stopy procentowej. Mniejsze szanse przedsta- 
wia konwersya, gdy się niezpacznie tylko kurs 
renty podniósł, a zysk skarbu polegać ma jedynie 
niemal na przedłużeniu okresu umorzenia czyli na 
oszczędności w ratach amortyzacyjnych, gdy więc 
nowa pożyczka tem głównie od starej się różni, 
iż jest długoterminową. Korzyściom -z takiej kon- 
wersyi należy jednak zawsze przeciwstawić 
stratę w kapitale, jaką skarb ponosi 
wskutek rychlejszej spłąty al pari sta- 
rych obligacyj dłużnych, wypuszczonych 
dawniej po niskim kursie. 

W takiem położeniu znajduje się obecnie Gali- 
cya. Nowe pożyczki 4'/, procentowe wypuszczaliś- 
my w ostatujem siedmiolecin przeciętnie po kur- 
sie 90 za 100, obiecując wierzycielom spłatę ka- 
pitała al pari w 38 latach, a więc około 1920— 
1927r. Pożyczek takich mamy obecnie pięć w no- 
minalnej wysokości 5878.000 r. Za owe 5.878 
miliona otrzymaliśmy około 5 2 miliona w gotówce 
i tego kapitału użyliśmy ma różnorodne cele go- 
spodarstwa skarbowego. Czyż może być dla nas 
rzeczą korzystną przystępować już dzisiaj, po kil 
ku zaledwie latach do.spłaty* zapitału dłażnego 
czyli do przymusowego wykupra 41/49, obligacyj 
ze stratą około 700.000 złr. na kapitale? Według 
ogłoszonych projektów należałoby wypuścić około 
66 miliona nowych 4'/, obligacyj za owe 44% 
pożyczki, według naszych obliczeń wypadałoby 
podnieść dług do kwoty o 7 milionów czyli 
przysporzyć krajowi przeszło 1 milion nowego cię- 
żaru dłużnego. Wobec drobnego stosunkowo zysku 
na racie amortyzacyjnej trudno dzisiaj już 
doradzać spłaty świeżo emitowanych 
4/47 pożyczek, jeżeli się zważy, iż operacya 
ta przyniosłaby tylko posiadaczom obligacyj około 
700000 złr. niezasłużonego, albowiem przedwcze 
snego zysku, kraj zaś obciążyłby się tylko no 
wym wyższym długiem bez realnej dła finansów 
swoich korzyści. i 

O ile wciągnięcie do planu unifikacyi 4*/29/, po- 
życzek nie wydaje nam się szczęśliwym pomy- 
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KORESPONDENCYA „CZASU.* 


Lwów 15 czerwca. 


(Konferencya w sprawie traktatów handlowych. — Uwol- 
nienie od dodatków krajowych przedsiębiorstw przemy- 
słowych. — Wystawa pedagogiczna w Krośnie). 


(X) Wkrótce już rządy austryacki i węgierski, 
a następnie czynniki nstawodawcze zajmą się 
sprawą odaowienia traktatów ełowych i handlowych 
z innemi pań'twami, a w pierwszym rzędzie z ce 
sarstwem niemieckiem. Owóż lwowskie Towarzy-' 
stwo gospodarcze, mając na uwadze doniosły 
wpływ, jaki załatwienie tej sprawy wywrze w ka- 
żdym razie na ekonomiczne stosunki naszego kra- 
ju, a w szczególności na położenie rolnictwa kra- 
jowego i handlu płodami rolniczemi, uznało za 
rzecz ważną i potrzebną, aby reprezentacye inte- 
resów zawodowych w kreju istniejące, jakiemi są 
Towarzystwa rolnicze i leśne z jednej strony, zaś _ 
Izby handlowe i przemysłowe z drugiej strony, 
zajęły się wcześnie rozbiorem tej sprawy ze sta- 
nowiska interesów kraju naszego, a następnie wy- 
stąpiły zosobna lecz w zasadniczej zgodności po- 
między sobą z wyrażeniem potrzeb kraju w tej 
sprawie wobec ciał parlamentarnych, tudzież wobec 
centralnych władz rządowych i samorządnych. 


grzech. 

Obok pozycyi a) wydatków na administracyę 
i b) wydatków na długi krajowe, uwzględnić mu- 
simy jeszcze c) wydatek na dług indemnizacyjny 
i d) wydatki nadzwyczajne, jednorazowe na inwe 
stycye. 

Ciętar indemnizacyjny wyncsić ma w siedmio- 
leciu 1891—1897 około 3 miliony rocznie, a wr. 
1898 blisko 1 miliona. Do tego doliczyć należy 
zobowiązanie wobec państwa, płatne w trzechlecin 
1899—1901, a wynoszące około 6 275,000 złr. 
Ponieważ aktywa funduszów iademnizacyjnych 
wynosić kędą za 10 lat około 1:7 miliona, więc 
możnaby roczną ratą 1:5 miliona spłacić w trzech- 
leciu 1899 —1901 całą pretensyę skarbu państwa. 
O ile zobowiązania kraju z tytułu indemnizacyj 
dzisiaj najdokładniej cyfrowo oznaczyć można 
o tyle trudno obliczyć choćby nawet w przybliże 
niu wysokość nadzwyczajnych wydatków inwe- 


Wspomnieliśmy o trudnościach odtwarzania por- boj „jest wymowną i przynosi ostatnie rezultaty 
nauki. 

Zadaleko odeszliśmy od wystawy w Sakienni 
cach, więc do niej wracamy, bo nas wita jeszcze 
tutaj parę obrazów nowych. Wprawdzie czasami 
zdaje nam się, że wystawa staje się Sera obra- 
zów na stałe pomieszczonych, gdyż zy dawno 
widziane po kilku latach wracają jako nowe — 
sprawozdawca czuje się zobowiązanym dotykać 
jedynie tego, co jest świeżą produkcyą artysty- 
czną. Do takich świeżych produkcyj należy śli- 
czny pastel utalentowanego artysty p. Stachie- 
wieza. Urocza główka młodej panienki o kru- 
czym włosie, zaplecionym w warkocz, widziana 
w profilu, rzuconą jest na jasne tło z takim wdzię 
kiem i lekkością, jak nam się dawno nie dało wi- 
dzieć. Pięknym jest nastrój ciepłej tonacyi całego 
obrazka, utrzymanego w tonie jasnym przy kar- 
nacyi silnej i głębokiej, zyskanej środkami bardzo 
pojedynczemi. 

„Eece homo“, obraz kościelny p. Trepki, przed- 
stawia Chrystusa Pana w tradycyjnym czerwonym 
płaszczu na tle architektury. Pestać cała jest do- 
brze rzuconą na płótno i ma wiele charakteru — 
pragnęlibyśmy tylko staranniejszego opracowania 
części nagich ciała i większej szlachetności ich 
rysunku. Kolor czerwony płaszcza w światłach 
jest zbyt surowym. 

Wdzięcznemi są dwa małe obrazki p. Popiela. 
Jeden z nich bierze za treść wychodźtwo nasz 
ludu do Ameryki, ztąd nosi tytuł „Amerykanin“, 
Na pustem kamiennem nadbrzeżu morskiem, wpo- 


wiejskie w izbie pod okaem, z których jedna stojąca 
przegląda się w lusterku i w ten sposób twarz 
jej widzimy. Pomysł i układ dobry, choć życzyć- 
by sobie można trochę względu na piękno; twa- 
rze dość są brzydkie, a ta w cieniu niemożliwie 
czarna. 

P. Stasiak jest artystą obiecującym i ma 
w wysokim stopniu temperament malarski w śmia- 
łem traktowaniu kolorytu, a z poczuciem szcze- 
gólmiejszem prawdy; szkoda, że jakieś nieprzy- 
Jazne okoliczności nie dozwalają mu trochę dłużej 
nad swemi obsazami popracować. Mamy na wy- 
stawie jego trzy nowe peizaże, w których efekt 
oświetlenia z tyłu jest znakomicie pochwycony, szko- 
da że zbyt grubemi kleksami. Jest dużo siły w tych 
wierzbach, w tych skałach krawędziowo oświetlo- 
nych, a niebo zdaje się błyszczeć chmurkami ja- 
snemi; cóż kiedy pierwsze plany 8ą zaniedbane 
rysunkowo i pozostają śladem intencyi. Parę do- 
kładnych rysunków, zdjętych sumiennie z natury, 
do posługi w obrazie na pierwsze plany, trochę 
więcej cierpliwości w opracowaniu, a peizaże owe 
zyskałyby powszechne uznanie jako dzieła sztuki; 

, jak są, nazwać je można szkicami, z nieco pre- 
tensyonalnemi rozmiarami. 


stacie, któreby ogół zadowolniły, a do których 
żródeł zupełnie braknie. A jednak taką sprawę 
odejmowano wielokrotnie, wydając portrety kró- 
ów polskich, których wizerunki zaledwie od cza- 
sów Łokietka mają jakąś podstawę rzeczywistości, 
Poprzednie epoki należą do fantazyi artystów, a 
jak w dotychczasowych kolekcyach wydawniczych 
co najwięcej próbowano nadać postaciom pierw- 
szych Piastów charakterystykę archeologiczną, po- 
sługując się wzorami obcemi. Takich elukubracyj 
wydawniczych było dosyć — do nich należała 
l ostatnia warszawska Lessera, wydana litogra- 
ficznie jak na owe czasy bardzo starannie, a co 
do szeregu królów od XVI wieku począwszy, za- 
ałagująca na uznanie. 

Mamy przed sobą pierwszy zeszyt nowej publi- 
kacyi, zatytułowanej „Poczet królów polskich* ry- 
sunki Jana Matejki, tekst Stanisława Smolki. 
Obejmuje dwa portrety: Mieczysława I i Dąbrów 
ki w formacie in 4to, w przepysznych heliogra- 
wiurach, wykonanych w zakładzie Towarzystwa 
rozpowszechniania sztuki w Wiedniu, a powtarza- 
jących z ścisłością niezrównaną oryginalne rysunki 
ołówkowe Matejki. Łatwo się było domyśleć, że 
artysta, który całe życie swe poświęcił pracy ba- 
dawczej nad pomnikami przeszłości polskiej, a 
umiał z nich odtworzyć życie w tylu scenach hi- 
storycznych, da nam rzecz nie zwykłą, nie banal- 
ną, ale opartą o znajomość charakterów monar 
chów, jak ją postawili w ostatnich czasach naj- 
nowsi nasi badacze historycy: , 

Matejko przedewszystkiem jest artystą, to też 
Czy w takim Mieszku, czy w Dąbzówce, esły ten 
aparat uczony ginie, a pozostaje wrażenie osoby 
jakby znanej, która ciągnie do siebie widza i wy- 
powiada o sobie, co warta. Jest pewien typ swoj- 
ski w tych indywiduach książęcych, pewien ma- 
jestat daleki od bombastu i papuszoności właści- 
wych pewnym szkołom malarstwa historycznego, 
jest przedewszystki+m wysoki artyzm i prawda 
zewnętrzna. Nikt tak natary nie umie chwytać 
z pamięci, u nikogo ołówek nie jest tak posłuszny 
myśli, jak u Matejki, szezególnie w nowszych pra- 
cach, z których znamy już kilkanaście przygoto- 
wanych do publikacyi, o której mowa. Kartka 
tekstu prof. Śmolki załączona przy pierwszym ze 
szycie zapowiada rzecz znakomitą, w zwięzłości |cznem dotknięciem pędzla, 


s ękne, starannie opracowane, z tą 
miarą zrozumienia warunków rzeźby, która jest 
wynikiem poważnego zastanawiania się nad na- 
turą. Jest życie w tem popiersiu kobiecem, zy- 
skane wdzięcznym zwrotem głowy i lexkiem wznie- 
sieniem jej w górę. Jest wielka wytworność i po- 
prawność modelowania. Rysy twarzy subtelności 
mają niemało i tej prawdy, jaką przynosi natura 
» j dobrze obserwowana. Jeżeli co moglibyśmy zarzu- 
serce ściska na widok tego opuszczonego chłopka, |cić nowej pracy panny Rożniatowskiej , to nieco 
) > ałym nastroju, |za ostre kontury ócz, zbyt przesadny zmarszczek 
wykończenie tak staranne i artystyczne, że się | poprzeczny szyi, który, 3 R się znalazł na wzo- 
patrzy i patrzy w ten obrazek z lubością. Zarzu- |rze, należało go ułagodzić, i pewien brak zazna- 
w rysunku |czenia formami szyi ruchu głowy. Tak, jak jest 
zdawałoby się, że obie te części , niezależnie o 
siebie były obserwowane. Cokolwiekbądź biust 
jest prawdziwie pięknym. : 


WŁADYSŁAW ŁUSZCZKIEWICZ. 
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W tym celu komitet galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego postanowił spros'ć konferencyę de- 
legatów obu Towarzystw rolniczych, Izb handlo- 
wych i przemysłowych, Towarzystwa leśnego, oraz 
kilku osób z przedmiotem bliżej cbznajomionych 
na dzień 3 lipca b. r. o godz. 10 przed południem 
do biura Towarzystwa. 

Komitet Towarzystwa gospodarczego zawiado 
mił zarazem Wydział krajowy o tej konferencyi, 
nadmieniając, iż członkowie Wydziału krajowego, 
a zwłaszcza referent spraw rolniczych i przemy 
słowych, gdyby chcięli wziąć udział w naradach, 
zostaliby powitani z największem zadowoleniem. 

Na mocy ustawy krajowej z dnia 20 stycznia 
1886 r. Nr 17 Dz. u. kr., postanowił Wydział kra- 
jowy fabrykę olejów mineralnych smarowych w Gry- 
bowie, będącą własnością spółki: Bolesław Ło 
dziński i D. Zivs, pod firmą: Pierwsza galicyjska 
fabryka mineralnych olejów smarowych w Grybo 
wie, — uwolnić od wszelkich dodatków do po- 
datków z wyjątkiem państwowych na lat dziesięć, 
t. j. na czas od 1 lipca 1890 do dnia 30 czerwca 
1900 roku. 

W lipcu r. b. zamierza komitet, pozostający pod 
przewodnictwem posła Augusta Gorayskiego, urzą 
dzić w Krośnie wystawę pedagogiczną. Komitet 
zamierza przeprowadzić, ażeby wszystkie szkoły 
ludowe i przemysłowe powiatu krośnieńskiego na- 
desłały swe prace jakoteżź przybory aaukowe, 
ażeby przekonać władze rządowe i autonomiczne 
o postępie na polu szkolnictwa i przemysłu kra- 
jowego, a zarazem zachęcić szerszą publiczność 
do popierania usiłowań tych szkół. 

Do wzięcia udziału w tej wystawie zaproszoną 
została również krajowa szkoła tkacka w Krośnie. 
Owóż Wydział krajowy zezwolił kierownictwu tej 
szkoły wziąć udział w wystawie pedagogicznej 
z wyrobami gotowemi, ażeby zaś zwiedzający wy- 
stawę mogli przypatrzeć się, w jaki sposób tkacze 
wykonują swe wyroby, postanowił Wydział kra- 
jowy, iżby wstęp do szkoły tkackiej każdemu był 
dozwolony. 


Del. Pulszky i jenerał Hollan przemawiali 
za tem, iż armia musi być uzdolnioną do tego, 
aby materyaloie mogła zająć zaczepne stanowisko, 
a gdy proponowane środki popierają ten cel, prze- 
to są oni gotowi przyzwolić na żądane sumy. Po- 
zycyę dotyczącą przyjęto. Dalsza dyskusya roz- 
winęła się przy pozycyi dotyczącej utworzenia 
42 pułku kawaleryi. Minister Bauer oświad- 
czył, iż utworzenie tego pułku jest nieodzownie 
potrzebnem dla prawidłowego urządzenia Ordre de 
bataille. Del. Bedtthy występował przeciw żądaniu, 
a del. Hollan bronił potrzeby utworzenia pułku. 
Pozycya ta została również przyjętą. 
ONON PGE ©. O EA 
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„Wszystko tu młode. Młodzi oficerowie, młodzi 
ministrowie, młodzi dyplomaci, młode gmachy i 
domy i młody ogród; ale znać jeszcze mimo tego 
grób, z którego się zmartwychwstało i właśnie 
ten kontrast niezwykłe sprawia wrażenie. — To 
jakby dziecko, które za kolebkę miałoby trumnę, 
a w kolebce już apetyt dojrzałego człowieka. 

Bank Narodowy nie wielki budynex, ale po- 
dobno rozumnie i roztropnie prowadzona instytu- 
cya, pod doskonałem kierownictwem. Banknota 
włoskiego nie chciano mi w nim zmienić. 

Na mieście mówią że Wasil umarł w szpitaln, 
wskutek pobicia przez policyę, które miało się 
ponowić w więzieniu; wyrażam wątpliwość, a mój 
przewodnik Włoch na to odpowiada: „Ah panie, 
to barbarzyńcy.* 

Za poradą p. Buriana, raz jeszcze spróbowałem 
zapukać do drzwi p. Stambałowa; każde zajecha- 


= Z Włoch do 


dwóch żandarmów. — Tym razem służący nawet 
mnie nie zameldował; oświadczył na proga, że 
p. Stambułow leży w łóżku chory, że konsulów, 
którzy byli dziś zrana u niego, nie przyjął. — A 
zatem nie poznam go; to tak samo, oczywi- 
ście bardzo mutątis mutandis, jak gdybym nie był 
się dostał na Akropol, będąc w Atenach. — Ta 
niema ani pomników, ani gmachów, ani posą- 
gów, ani obrazów, ani starożytneści do ogląda- 
nla, tu są tylko ludzie, a między nimi Stambułow 
jest tem, co Akropol między pamiątkami Aten. 

Skromną dla mnie pociechą w zawodzie stała 
się rozmowa, zresztą bardzo zajmująca, z osobą 
tutejszą znaczącą i wysokie zajmającą stanowi- 
sko, którą — wbrew zwyczajowi mojemu — muszę 
w całości przytoczyć, gdyż daje ona dokładne 
pojęcie, jeżeli me o tem, co rząd tutejszy myśli, 
to przynajmniej o tem, co mówi.— Czynię wyją- 
tek dlatego, że mnie do tego upoważniono, pod 
warunkiem, iż nie wymienię mojego interlokotora. 

„Całem zadaniem i wysileniem rząda jest utrzy 
mać bez zmiany system, który wraz z p. Stambu- 
iowem aa czele, zamierzył on zaprowadzić dla od- 
rodzenia kraju i to stanie się. System ten polega 
aa podniesieniu dobrobytu w każdym kierunku: 
ekonomicznym, gospodarskim, finansowym, kultu 
ralnym; ztąd głównemi naszemi zadaniami są: 
drogi, kanały, koleje, szkoły, zakłady naukowe. 

Chcieliśmy pokazać, że umemy sami się rządzić, 
że nikogo a nikogo nie potrzebujemy, że możemy 
być pozostawieni sami sobie. Jeżeli program nie 
został dotąd w całości wykonany, to przecież 
w znacznej części spełniliśmy go. Dzóś już šraj 
nabrał doświadczenia i wytworzyła się generacya, 
która nasze dzieło potrafi przeprowadzić. Ale, po 
wtarzam, zmiany systemu nie będzie. Rząd jest 
wewnątrz silnym, a potrzebujemy wewnętrznego i 
zewnętrznego pokoju. Wprawdzie są czasem po- 
żałowania godae objawy — jak obecnie spisek 
Panicy — które albo pochodzą z poduszczeń obce: 
go mocarstwa, albo z powodów osobistych anta 
gonizmów, nienawiści, żądzy władzy; ale wszyst- 
kie te zacheanki i próby nie mają w społeczeń- 
stwie korzeni. Korpus oficerów zrozumiał swój 
własny interes i jest za rządem, a w Ruszczaku 
ludność samą rozbroiła ową garstkę wojskowych 
oszukanych i obłąkanych. 

W sobraniu rząd rozporządza większością pra- 
wie *„. Karawełow jest człowiek z wrodzonego 
asposobisnia niespokojny, nerwowy, który przez 
chwilę nie mógł pozostać w spokoju — teraz nie 
wychodzi prawie z domu; stronnictwa a nawet 
zwolenników niema, tak dalece, że w sobraniu 
ma tylko jednego adherenta, ale ukrytego, który 
nie śmie się zdradzić, bo i tea obiecał był, że 
pójdzie z rządem — uwaga przecież rządu na nie- 
go zwrócona i wie z kim ma do czynienia. Zresztą 
Karawełow człowiek rozumny i nader miły. Zanko- 
wiści są niebezpieczniejszymi; ale po pierwsze ich 
naczelnik jest zą krajem, a powtóre oni stoją na 
gruacie antidynastycznym, nie legalnym, zatem 
prawie rewolucyjnym i nie mogą jawnie się obja- 
wiać i działać. Radosławiści i konserwatyści jak 
pp. Stoiłow i Naczewicz, ajent w Wiedniu, idą 
z nami. — Niema więc niebezpieczeństwa.* 

„Pozwolę sobie jednak zauważyć, że ludzie sprzy- 
jający Bułgaryi, że ludzie rozważni i rozumni, upa- 
trują w tem niebezpieczeństwo, iż spiski powia- 
rzają się peryodycznie, że stały się chronicznemi 
i że prawdopodobnię powtarzać się będą, bo nie- 
przyjaciele nie mając na razie innego Środka, bę- 
dą tego wciąż i dalej używać.* 

„Być może! Ale jesteśmy przygitowani i baczni, 
a będą to odosobnione usiłowania, które w kraju 
nie znajdą odgłosu. U nas wielka liczba nie tra- 
dai się polityką, trudni się nią tylko inteligencya 
i to nie cała.“ 

„Na szczęście“ dodałem. 

„Jesteśmy narodem demokratycznym, ale za- 
chowawczym.* 

„nl to właśnie, oraz rozumne wasze postępowa- 
nie zjednało wam sympatye. Można powiedzieć, 
że prócz jednego mocarstwa, wszyscy są za wami.* 

„Tak jest, mamy za sobą wielką większość.“ 

„nå przecież nieuznanie księcia stwarzą położe- 
nie sztuczne i tradne i może zawsze dać powód 
do kłopotów.“ 

„Delikatna to i zarazem zajmująca sprawa. Są 
dwa sposoby rozwiązania jej. Albo wywarciem 
faktami dokonanemi silnego na Portę naciska 
zmusić ją do uznania; albo też poczytać kwestyę 
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W rozprawach austryackiej delegacyi zaszła 
krótka pauza, gdyż wspólni ministrowie udali się 
do Wiednia z powodu uroczystości renuncyacyi 
Arcyksiężniczki Maryi Walery. Komisya budże 
towa austryackiej delegacyi załatwiła już 
zresztą prawie wszystkie przedłożenia. W sobotę 
uchwalono nadzwyczajny budźst wojskowy. 

Deleg. Biliński zapytał, w jakim stadyvm 
znajduje się sprawa utworzenia we Lwowie szkoły 
kadetów. 

Jenerał Feldenhaner odpowiedział, że plany 
tej szkoły wypracowują s'ę już w ministerstwie, 
a jeżeli będą na czas gotowe, tak, żeby w tym 
roku jeszcze budowę rozpocząć można, to w je- 
sieni 1891 roku szkoła ta otwartą zostanie. 

Obrady nad kredytem na proch bezdymny u- 
znano jako tajne. 

Deleg. Chrzanowski domagał się, aby prze- 
niesiono na inne miejsce, albo też odpowiednio 
zabezpieczono strzelnicę kcło Sambora, gdyż na 
miej wydarzają się często nieszczęśliwe wypadki. 

Następaie rozpoczęto obrady nad administra- 
cyą krajów okupowanych. 

Deleg. Biliński zł żył swe sprawozdanie i 
wystosował do ministra wspólaych finansów Kal- 
laya zapytanie, jak stoi obecnie sytuazya polity- 
czna w krajach okupowanych, a del. Plener za 
pytał o stan szkół w tych krajach. Te 

Minister Kallay odpowiedział, że w Bośnii i 
Hercegowinie jest 224 szkół elementarnych, z tych 
136 szkół publicznych, 3 prywatne, a 85 wyzna 
niowych. 

Co do sytuacyi politycznej, to w Bośni i Her- 
cegowinie wszystko idzie prawidłowo, tylko pe- 
wna część prasy europejskiej od jakich dziesięciu 
miesięcy szczuje bezustannie i stara się przed 
stawić stan krajów okupowanych w bardzo czar- 
nem świetle, przyczem posługuje się naturalnie 
najfantastyczniejszemi bajkami i kłamstwami. I tak 
zeszłej jesieni podały niektóre dzienniki, że w Bo- 
śni i Hercegowinie panuje głód okropny, a lu- 
dność tysiącami emigruje; tymczasem od jesieni 
aż do chwili obecnej wyemigrowało 2 krajów oku 
powanych tylko 112 csób, między temi 19 męż- 
czyzn. Wojsko bośniacko - hercegowińszie składa 
się obecnie z 8 batalionów podzielonych na 32 
kompanie, w tym roku utworzone zostaną 4 nowe 
kompanie, a w przyszłym roku także cztery, tak, 
że z końcem 1891 roku składać się będz e wojsko 
bośniącko-hercegowińskie z 10 batalionów, podzie- 
lonych na 40 kompanij. Obawy, że wojsko bo- 
śniackie rozmieszczone będzie po garnizonach mo- 
marchii, są płonne, gdyż o tem nikt nie myśli, 
tylko corocznie będą brały dwa bataliony bośnia- 
ckie udział w wielkich manewrach i z tego po- 
wodu przez 12 do 14 dni przebywać będą w obrę- 
bie monarchii. A 

Na poruszoną przez p. Bilińskiego kwestyę ko- 
lonizacyi Bośni i Hercegowiny wychodźcami z za- 
chodniej Galicyi odpowiada minister, że gotów 
jest popierać wszelkiemi siłami tę kolonizacyę i 
nie zdaje mu się, ażeby jakie nieprzezwyciężonę 
przeszkody stały jej w drodze. Dodać jednak musi, 
że w Bośni i Hercegowinie niema pól zdatnych 
pod uprawę roli, któreby nie były niczyją własno- 
ścią, są tylko lasy państwowe, a te trzebaby na- 
przód wykarczować. To też wychodźca, mający 
chęć osiedlenia się w Bośni, musiałby się znać 
na karczowaniu lasów i zaopatrzyć się w środki 
pieniężne, aby miał z czego żyć do tego czasu, 
zanim wykarczowana przestrzeń zaczęłaby dawać 
dochody. Gdyby się zanosiło na kolonizacyę, któ- 
raby miała rzeczywiście ekonomiczną wartość, mi- 
mister gotówby był z funduszów krajowych wy 
znaczyć na ten cel pewną subwencyę. 

Wczoraj obradowała komisya wojskowa dele- 
gacyi węgierskiej. Przy omawianiu reor- 
ganizacyi artyleryi wałowej oświadczył 
minister wojny, iż rozwój tej artyleryi, w stosun 
ku do innych rodzajów broni, nie postępuje tak, 
jakby sobie tego życzyć należało. Nowemi środ- 
kami obrony i ataku twierdz, nie są już dziś tyle 
działa, ile maszyny, a w ich dokładnem użyciu „Ad r ; zytač 
muszą być żołnierze wybornie wyćwiezeni. Ztąd|za nieistniejącą ; nie wspominać o niej, nie podno- 
też nasuwa się nieodzowna konieczność pod- jej; zastąpić uznanie rzeczywistością istnienia 
wyższenia liczby już i tak niewystarczającej ar-|obecnego porządku rzeczy i postępować tak, jak 
tyleryi wałowej, a szczególnie pożądaną jest jej gdyby nie było potrzeby uznania. Pierwszy 8po- 
reorganizacya. W pierwszej linii pociągnie ona | 86b nie byłby właściwym i prawdopodobnie jest 
za sobą przekształcenie batalionów artyleryi wa- | niemożliwym, a zatem pozostaje tylko drugi. Jestto 
łowej w pułki tejże artyleryi. Odpowiednie wy-|sposób bardzo prosty 1 łatwy, bo książe jest tu, 
kształcenie w służbie technicznej stanowi główną |rządzi, podpisnje, spełnia należycie swoje zadanie 
charakterystykę artyleryi wałowej. Te punkty wi-|i obowiązki. Wprawdzie stwarza to ze względów 
dzenia muszą być decydującemi, jeżeli bitność 1 ha aes pei wadliwe, kłopotliwe położenie, 
dzielność armii w tym kieranku ma być zape-|ale bodaj czy nie więcej kłopotliwe dla dyploma- 
wnionĄ. cyi niż dlą rządu i księcia. Prawda, że książę 


nie przed jego dom sprawia poruszenie owych. 


CZAS s Środy 18 Czerwca 1890. 


nie otwiera swoich sałonów dla dyplomatów, że 
ich oficyalnie nie przyjmuje, ale w zamian zabez- 
pieczony jest przed tysiącami oficyaloych pytań, 
żądań i trudności z ich strony. Jest w tem coś 
komicznego, że ajenci dyplomatyczni w godzinach 
urzędowych nie znają księcia, a w prywatnych 
znają go doskonale. - Kiedy przywdzieją mundur, 
nie kłaniają mu się; k'edy są w tużurku, starają 
się go spotkać, aby otrzymać zaszczyt uściśnięcia 
ręki. I powiedz mi pav, czy śmieszność na nas, 
czy na nich spada?* 

„O ile dostrzedz mógłem podezas pobytu w Kon- 
stantynopolu, Porta istotnie nie ma chęci wziąć 
inicyatywy co do uznania.“ 

„Wiemy o tem i przekonani jesteśmy, że Porta 
nigdy tej inicyatywy nie wezmie, a mocarstwa 
na nią czekają.“ 

„W Konstantynopolu tarecey dyplomaci kładli 
nacisk na identyczność interesów tureckich i buł- 
garskicb, a zarazem dodawali: — jeżeli będziesz 
miał sposobność, zaleć im tam *ierpliwość i umiar- 
kowanie. — Mniemam, że po części odnosiło się 
to do owej poruszanej czasem sprawy: ogłoszenia 
niepodległości.* — 

„Zaręczyć panu mogę, że nigdy dotąd nie po- 
wstała ona w myśli rządr, ani na jego naradach. 
Są ludzie, którzy muszą zawsze czemś siebie sa- 
mych straszyć i straszyć innych. Powtarzam, że 
takiego zamiaru rząd nigdy nie powziął i nie ży- 
wi go. Ogłoszenie niepodległości byłoby błędem, 
już jako rzeczą zbyteczną. My chcemy i musimy 
pozostać w związku z Turcyą, a ogłoszenie nie: 
podległości byłoby zerwaniem ostatniego z nią 
węzła. Wtrącilibyśmy Portę w ramiona naszych 
nieprzyjaciół. A zresztą zważ pan, my dotąd je- 
steśmy tylko cząstką narodu bułgarskiego; mamy 
całe, liczne ludności bułgarskie po za granicami 
dzisiejszego państwa; tych wyprzeć się, poświęcić 
i może narazić ogłoszeniem niepodległości nie 
możemy. — A jakąż ogłoszenie przyniosłoby nam 
korzyść ? Mielibyśmy ministrów za granicą i dwór 
wspanialszy ; to jest nic więcej istotnie, jak to, co 
już mamy, prócz większych kosztów.“ 

Muszę zanotować, że kiedym opowiadał niektó- 
rym dyplomatom tutejszym treść tej rozmowy, 
przy tych ustępach nieco niedowierzająco kiwali 
głową. — 

„Nie panie — ciągnął dalej mój interlokutor — 
wyśmy połączyli dwie Bułgarye, oparli się burzy 
powstałej wskutek znanych wypadków za czasów 
ks. Aleksandra; myśmy w jego miejsce ustanowili 
regencyę, sprowadziliśmy następnie ks. Ferdynanda, 
ustaliliśmy jego rządy i przeprowadziliśmy w czę- 

ci program, 6 którym wspomniałem. To do:yć, 
jak na nas; trzeba zostawić innym, przyszłym 
pokoleniom coś do zrcbienia.* — 

„Ten sposób widzenia, zwłaszcza co s'ę tyczy 
Turcyi, wydaje mi się słusznym; a roztropne, 
patryotyczne postępowanie Bułgarów i obecnego 
rządu zjedoało im uznanie i nawet wywołało nie- 
raz podziw. Stałość, dodałem, i siłą woli p. Stam- 
bułowa są przedmiotem zajęcia i pochwał świata 
politycznego.* 

„Tak jest, p. Stambułow przejęty jest temi za- 
sadami i myślami, które wyłuszczyłem i pozosta- 
nie im wiernym.* — 

„Uważam, rzekłem w końcu, że Zofia sie prze- 
istacza, że burzą i budują. — 

„Wiele już zrobiono, wiele jeszcze się zrobi, 
to właśnie cząstka, owego programu, rozwoju i 
postępu. Mamy doskonałego burmistrza, który 
usilnie pracuje nad rozwojem miasta. Dzielny to 
człowiek p. Petkow, typowa postać bez jednej 
ręki, którą stracił pod Szypką, ale drugą tem 
sprężyściej miastem zarządza”.* Fi, 

„I wali i stawia, nazywają go sofijskim Haus- 
mannem.* i 

„Wszystko się robi podług powziętego przez 
niego planu. Nietylko nowe powstają ulice, ale 
będzie także kanalizacya i bruk. Nad oświetleniem 
toczyły się długie rozprawy. Powzięto postanowie- 
ni» odrazu oświetlić miasto elektrycznie, aby uni- 
knąć w przyszłości kosztów przejścia z gazowego 
do elektrycznego oświetlenia — skoro cały Świat 
poczyna rozpędzać ciemności elektrycznością. — 
Na szczęście nie stoją nam na przeszkodzie, jak 
gdzieindziej zobowiązania z towarzystwem ga20- 
wem; gdyż, jak pam widzisz, oświetlamy teraz 
kamfiną.* Zegnając mnie, dodał: „Bądź pan pewny, 
że tego wszystkiego pragniemy, bo potrzebujemy, 
pokoja i spokoju.” — 

Po tej rozmowie wyjechałem na miasto i za 
miasto w stronę Witosza. Natrafiam na pomnik 
z kamienia; nie bez siły w swej prostocie i na- 
gości — ciężka architektura; podobnemi zazna- 
czali zapewne barbarzyńcy swoje etapy; żadnych 
ozdób, gołe zaznaczenie faktu. Orzeł rosyjski u 
szezyta. Aleksandrowi II Carowi Wszech 
Rosyi, Oswobodzicielowi 1877 — 1878 r; 
po drugiej stronie: Nie nam, ale Imieniowi 
Twojemu. — Slady kul rewolwerowych, które- 
mi Buwgarzy dla zabawy czy wprawy strzelają to- 
raz do pomnika wmurowanego w tę ziemię, dla 
uwiecznienia pamięci dzieła oswobodzenia, doko- 
nanego przez cawobodzicieli. — Opodal ciepłe ką- 
piele i zakład. Skręcam na prawo przez pola 
i wjeżdżam do Nowej Zofii. Dają tu grunta tym, 
którym w starej Zofii burzą dawne, tureckie do- 
my. Powstały też w tem miejscu od roku, jak na 
drożdżach, gorączkowo, liczne, bardzo liczne do- 
mostwa dla ubożezej ludności, wcale schludne 
i przystojne; powstała cała dzielnica, całe nowe 
miasto a grunta są tu droższe już, niż w starem 
mieście. To nowe miasto leży nad potokiem Wi- 
tosz i ma być wystawione na jego wylewy, jeżeli 
prawda, to dziwactwo tu właśnie budować; ale 
widzę, że przerzynają tę nową dzielnicę dość sze- 
rokim kanałem, Przejeżdźam przed nowo wysta- 
wionym domem Krotewa, ładny i obszerny, pra- 
wie pałacyk; powiewa na nim czarna chorągiew; 
zaledwie dom wystawił, padł od kuli rosyjskiej! — 
Był nadzwyczaj oddanym Stambułowowi, zapalo- 
nym do swojego rzemiosła, tego zapału stał się 
ofiarą; nie znał oczywiście rady ks. Talleyrand. 

Dalej wielki młyn parowy, założony przez Fran- 
cuzów. Spotykam żandarma — żandarmi kłaniają 
mi się tutaj — niesie atłasową poduszkę pod de- 
koracye Krotewa; pogrzeb odbędzie się o pół 
do czwartej. — Wciąż twierdzą, że jego zabójca 
umarł w nocy wskutek ran odniesionych nietyl- 
ko w sklepie, ale także na policyi; dodają , że 
i żonę czy też niby żonę obili policyanci. 

Najeżdżam na wielki targ na woły. Ogromne 
chłopy, przystojne, nieco dziko wyglądają, ogro- 
mne baby nie piękne i jedni i drugie dość boga- 
to a malowniczo ubrane. Na targowicy widzę 
dwóch chłopów, którzy zespoleni dłoniami ubijają 
targ o wołu; ale machają w powietrzu ściśnięte- 
mi rękami najmniej pięć minut. Spotykam jednę 
Prai; jak widzę przed sobą tylko jeden 
minaret, 


Wybawiciel jednak zachęcony jego szezodrobliwo- 
ścią, sam począł co kilka dni z początku, wreszcie 
codziennie żądać najlepszych kawałków ; rzeźnika 
drogo to kosztowało i wiedział, że go to zrujnuje, 
ale nie mógł się zdobyć na odmowę, wstydził się 
nie zadowolić dobroczyńcy; przecież w końcu tak 
mu się ten stan rzeczy sprzykrzył, iż uchwyciwszy 
za siekierę, zamiast odciąć nią kawał mięsa, od- 
ciął własne ramię i posłał je natrętnemu dobro- 
czyńcy. 

Zresztą Bułgarzy mniemają i prawdopodobnie 
liczą na to, że wielką dla Rosyi przeszkodą, nie 
mówiąc o strategicznych i politycznych, jest uczu- 
cie, któreby nie dozwoliło narodowi rosyjskiemu 
znieść spokojnie i bez szemrania wojny Rosyan 
z Bułgarami. 


U 

Dużych majątków tu niema, są jednak niektóre po 
pięć kroć sto tysięcy do ośmiukroć tysięcy fanków; 
ale jest średni ogólny dobrobyt. Są wcale dobre 
wina krajowe i w wielkiej obfitości. Jak już nad- 
mieniłem , chłop, chociaż «patyczny, jest pra- 
cowitym. 

Temu lat przeszło pięćdziesiąt pisał już Lamar- 
tine: „Ils méprisent et haissent les Tures; ils sont 
complétement murs pour Findćópendance et forme- 
ront avec les Sarviens leurs voisins, la base des 
Etats futurs de la Turquie d'Europe. Le pays 
qnils habitent serait bientet un jardin délicievx 
si l'oppression aveugle et stupide, non pas du gou- 
verment, mais ,de ladministration turque, les 
laissait cultiver avec um pen plus de sécurité; ils 
ont la passion de la terre!!* 

Powróciwszy do hotelu, dowiadu'ę się, że p. 
Stranski zapewnia, iż nie prawdą jest, aby Wasil 
umarł. Policya chciała, mówią znowu, uchwycić 
u niego papiery odnoszące się do Panicy, może 
do Hitrowa, ztąd zajście. Prefekt policyi Radosła- 
wow (ale nie były minister) rozlepić kazał donie- 
sienie, w którem powiedziano, że Krotew zginął 
przy spełniania swoich urzędowych czynności. 
Wasil jeżeli niə umarł, co zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, nie będzie przecież skazanym, bo u- 
stawa za nim przemawia. Paragraf 35 ustawy po- 
licyjnej opiewa, że policya nie może wkraczać 
do domów bez asystencyi ze strony burmistrza i 
prokuratora. 

W krótkim czasie widziałem tu dużo ludzi, prósz 
niestety najważniejszego; w Zofii łatwo to dość 
przychodzi, bo odległości nie są wielkie, a wszyscy 
wciąż się spo'ykają. Co krok, począwszy od 
Aten, natrafiam na ministra lub byłego ministra ; 
już to rosną oni na półwyspie, jak grzyby po 


cze nawet dzisiaj, odnośnie do Austryi, a podlewają 
je, aby bujnemi były, wodą z Morza Czarnego. 
Przecież silniejsze, da Bóg, zapuszczą korzenie 
ziarna prawdy, a pamiętna mowa naszego Monarchy 
niezatarte wywarła tu wrażenie. Zresztą z Bułga- 
rami nie trzeba rozumować, aui nawet przeciw 
baśniom oddziaływać; faktami nie słowami należy 
do nich przemawiać, a pod tym względem polity- 
ka dzisiejsza austro węgierskiego ministra spraw 
zewnętrznych najwyborniej nadaje się do usposo- 
bienia i stosunków bułgarskich. 

Były w młodem wojsku zarody pretoryanizmu, 
ale przeciw niemu oddziaływa wciąż rząd i lu- 
dność. — Wzajemna animozya między Serbami 


ryaci z jednej i z drugiej strony, mogliby popchnąć 
teraz do wojny, zwłaszcza pierwszych. Bądź pan 
przekonanym, mówił mi znowu ktoś inny, że gdy- 
by nie hr. Khevenhiiller, dystrykty około Pirota, 
wyłącznie bułgarskie, należałyby już do nas; ale 
ks. Aleksander, wobec zapowiedzi Khevenkiillera, 
nie mógł inaczej postąpić. Wyście ich wyratowali, 
a widzicie, jak teraz się okazują wdzięcznymi. No, 
ale w przyszłej wojnie odbierzemy im to, bo bez 
tych dystryktów, stolica nasza za bliska granicy.“ 
Trzeba zaś wiedzieć, że obrano Zofię na stolicę 
jedynie w myśli stania się Piemontem:; inaczej bo- 
wiem wybór ten byłby bezrozumaym. — Istotnie 
Bułgarya dzisiejsza jest rodzajem Piemontu na 
Półwyspie, Piemontu, który się nie spieszy teraz, 
ale który ani Macedonii, ani dystryktów serbskich, 
ani okolic Adryanopola nie spuszcza z oka; który 
w armii swej licznych ma już Macedończyków. — 
Bułgarzy przecież są względnie cierpliwymi, to 
jest, iż są dziś najmniej niecierpliwymi między 
ludami wschodniemi. 

W obecnem położeniu rzeczy ks. Ferdynand, 
wnoszę to z tego, co tu słyszę, jest szczegółem ; 
o to zaś głównie idzie, aby w razie jakiego wy- 
padku, mniej lub więcej tragicznego, system się 
utrzymał, jak się to stało po porwaniu a nastę- 
pnie po abdykacyi ks. Aleksandra. — Fandamenta, 
zaręczają mi, są już i możnaby na nich budować. 
Ukoronowaniem zaś dzieła byłoby — cesarstwo 
bułgarskie. 


EA RAA 
KRONIKA. 


marckowskie znamię, z tą Ner że ks. - -zieij 
ow jako radykał, 


— Ostrawa 15 czerwca. Od kilku dni przywróco- 
został spokój, zakłócony w tutejszej okolicy burzli- 
wom wystąpieniem robotników tkackich, żądających 
podwyższenia płacy. W d. 9 b. m. wieczorem zaszł 
trzyma je silną dłonią, a Bułgarzy nadzwyczaj 
zódsiwiają i ca tem py so joga pa 1 ori ków tamtejszych, którzy dowiedziawszy się, ż3 wła. 
ściciele fabryk zamiast żądanego 300, podwyższenia 
płacy, ofiarują tylko 10%, zebrali się w liezb'e około 
1500 i w 16 fabrykach powybijali okna, jak nie- 
mniej w prywatnych mieszkaniach kilku właścicieli 
fabryk. Między innemi u Kóhlera i Schmeidlera po- 
częto wszystko niszczyć, co pod rękę wpadło, a u o- 
statniego powyrywano w ogrodzie płyty marmurowe, 
Zrazu bezowocnemi były przestrogi komisarza rządo - 
wego p. Bubowskiego, który wraz z 8 żandarmami 
uwijał się wśród tkaczy, porwano się nawet na niego, 
lecz energia i nieustraszoność jezo zaimponowały wi- 
docznie ekscedentom. Dopiero okoły godziny 9 po- 
wiodło się organom bezpieczeństwa przywrócić spo- 
kój, pierwej nim ukazały się telegramem z Ostrawy 
sarekwirowane dwie komp: n'e piechoty, które dopiero 
o godzinie */, na 2 nad'iągnęły. Podczas owych bu- 
rzliwych scen, okazywali ekscedenci nadzwyczajne 
rozdraźnienie, a gdy żandarmi zabierali się użyć broni, 
niektórzy rozerwawszy odzież, cbnażali pierś, wołając : 
„Strzelajcie psy!* Kobiety były jeszcze gorsze i tylko 
aadzwyczajnej rozwadze władzy, a szezególniej komi- 
3arzą Bobowskiego, który sobie swem postępowaniem 
wielką zjedoał zasługę, przypiszć należy, że nie przy- 
szło do rozlewu krwi. Następnego dnia aresztowano 
przeszło 30 osób, które jednak wszystkie tłumaczą 
się, że w zaburzeniach nie brały udziału, 


Zdaniem samych Bułgarów, cały sekret Stam- 
bułowa polega na tem, iż miał przenikliwości i 
odwagi dosyć, aby zrozumieć czy odgadnąć, że 
w obecnym stanie rzeczy i stosunków europejskich, 
Rosyanie nie wkroczą do Bułgaryi. Na tem też 
oparł całą swoją politykę. Ta intuicya pierwszego 
ministra niezmiernie imponuje Bułgarom i dodają: 
„raz przyjąwszy ten pewnik, mógł Stambułow zro 
bić wszystko, co zrobił — to tłómaczy wszystko 
i jest słowem zagadki,“ 

Co się tyczy ks. Ferdynanda, słyszałem, jak Buł- 
garzy z uznaniem podnosili, iż nauczył się mówić 
po bułgarsku i że ma zadziwiająco dobry akcent. 
Na owej onegdajszej uroczystości wojskowej 
w Filippopolu przemówił wybornie do oficerów po 
bułgarsku. 

Skomplikowane i zamącone są uczucia Bułgarów 
co Bię tyczy Rosyi. Pochodzi to z natary rzeczy 
i wypadków. — „Bułgarzy, powiedział mi ktoś, 
znajdoją się względem Rosyi w położeniu czło 
wieka, którego obił ten, eo go, gdy tonął, z wody 
wydobył. Nie wiedzą, czy mają pierwej się gnie 
wać i oburzać, czy też być wdzięcznymi.* — Nie- 
zręczność Rosyi w postępowaniu z nimi byłe 
następstwem jej istoty i treści, To kula, która 
elementarną siłą toczy się, dopóki nie natrafi na 
przeszkodę, wtedy zatrzymuje się, aż przeszkoda 
usuniętą zostanie, aby. znowu „toczyć się pod 

rawem ciężenia. Widocznem to jest zwłaszcza na 

schodzie. — Rosyanie postąpili sobie z Bułga 
rami, jak owe starsze osoby, które myślą, że dzie 
ci nie widzą, nie słyszą, lub nie rozumieją, co one 
robią i mówią, Bułgarzy wszystko widzieli, słyszeli 
i wszytko rozumieli. Budzą oni w sobie dawne tra: 
dycye i wsprmnienia historyczne, przypominają 
sobie już z dumą, że byli chrześcianami przed 
Rosyanami, pamiętają o śś. Cyrylu i Metodym, oraz 
że staczali nieraz zwycięskie walki. „A w tera- 
żniejszości, rzekł do mnie Bułgar, już w szkołach 
nauczyciele wiejscy uczą dzieci, jakie nam psoty 
i krzywdy wyrządza Rosya i co nam Z jj stro: 
ny grozi.* — A przecież największym byłoby błę 
dem stawać tu w otwartym do Rosyi antagoni. 
zmie i zdradzać chęć walczenia z jej wpływem 
lub przeciwważenia go; takie postawienie kwe- 
styi byłoby niezręcznem, może zgubnem. — Po- 
dejrzliwość bowiem Bułgarów nie pochodzi z oby- 
czaju wschodniego, ani jest skutkiem długiej mie- 
woli, ona jest wrodzoną a tem silniejszą, niezmier- 
ną! — Nie trzeba nigdy im mówić, że się dla 
nich coś robi z miłości, lecz należy im dowieść, 
że sie to robi z własnego interesu. I dlatego, że 
w Rosyi i Rosyanie zawiele mówili 0 poświęceniu 
się dla szczęścia Bułgarów i o bezinteresowności 
w ieh oswobodzeniu, stało się im to podejrzanem, 
a wciąż przypominany obowiązek wdzięczności 
sprzykrzył się im. — Bułgarzy przytaczają nastę- 
ującą anegdotę: Był za czasów tureckich rzeźnik, 
tóry dostarczał baszy mięs% i oskarżony o sfał- 
szowanie wagi, skazany został na ncięcie ramie- 
nia jednego; w niedoli swej udał się do wpływo- 
wego człowieka, który uzyskał istotnie od baszy 
ułaskawienie rzeźnika; ten w zapale wdzięczności 
posłał wybawicielowi najpiękniejszy kawał mięsa. 


Z miasta i kraju. 


— Na wczorajszem posiedzeniu Rada miejska 
uchwaliła złożyć wyraz swoich uczuć z powodu za- 
ślubin Arcyksiężny Maryi Waleryi z Arcyksięciem 
Franciszkiem Salwatorem, Zaraz na początku posie- 
dzenia prezydent miasta Dr Szlachtowski w gorących 
słowach podniósł, iż niebawem już odbędzie się ślnb 
Arcyksiężny Maryi Waleryi. Jest to radosny wypa- 
dek w rodziny Cesarskiej (radcy powstają) — i z te- 
go powodu należy dzć wyraz naszym nezucicm. Pre- 
zydent wnosi, aby Rada złożyła adres dostojnej Pa- 
rze. Następnie odczytuje prezydent pismo Wydziału 
krajowego, wzywające Radę do subskrypcyi na obraz 
Matejki, który w dzień ślubu Arcyksiężniczce Maryi 
Waleryi ofiarowanym będzie. Prezydent wnosi, aby 
na ten cel Rada przeznaczyła 500 złr. Oba te wnio- 
ski Rada uchwaliła bez rozpraw, a następnie odbyto 
posiedzenie poufae. 

Na posiedzeniu tem Rada nadała prezentę na po- 
sadę storszej nauczycielki przy szkole XIV miejskiej 
pannie Ludmile Horaczek, a prezentę na posadę 
młodszej nauczycielki przy tejże szkole pannie Józe- 
fio Swobodziance. Prezentę na posadę nauczycie- 
la rysunków przy szkole wydziałowej żeńskiej otrzy- 
mał p. Teodor Trnka, dotychczasowy nauczyciel przy 
seminaryum nauczycielskiem wyższem w Rzeszowie. 

— Pogrzeb zwłok Mickiewicza. Hr. Władysław 
Koziebrodzki, zastępca członka Wydziału kra- 
jowego, został przez tenże Wydział wybrany delega- 
tem do deputacyi, która uda się do Paryża po 
zwłoki Mickiewicza. Hr. Władysław Koziebrodzki 
przybył już do Krakowa i naradzał się w tej spra- 
wie z przewodniczącym komitetu wykonawczego br. 
Antonim Wodzickim. Dzień wyjazdu deputasyi do Pa- 
ryża jeszcze nie jest oznaczony. 

Pełny komitet wykonawczy odbędzie posiedzenie 
dzisiaj o godz. 8 wieczorem; o godz, 5 zaś obrado- 
wać będzie komisya artystyczno-dękoracyjna, 


Kwitną tu chwasty podejrzeń i potwarzy, jesz- ` 


i Bułgarami trwa wciąż, ale rzekł ktoś, tylko wa* 


w Beneszowie grożne zaburzenia ze strony robotii 
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Wczoraj odbyła długie posiedzenie komisya pocho- į maitość, gdyż dotąd dop'ero Mikado jest raz drugi | obszarach pszenicy pojawiła się rdza a ten sam , Dziś w południe odbył się w Burgu z równą|Lekarze zapewniają, że choroba ma charakter 
dowa i uchwaliła, że orszak po grzebowy|powtórzony. Powtarzanoby go częściej, mimo, ża już |wypadek zachodzi i u nas, obok tego, że teraź-|jak wczoraj uroczystością akt renuncyacyi Arey- endemiczny, a nie epidemiczny. 
z dworca pójdzie ulicą Sławkówską. _ |11 razy słuchaliśmy go roku zeszłego, ale kontrakt {niejszy stan powietrza na okwit pszenicy jest ab- j| księżniczki Małgorzaty Klementyny, narzeczonej] Paryż 17 czerwca. Klementyna, księżna ko- 
Wezoraj też obradowała komisya gospodarcza. Na jej|z agenturą oper końvzy się, wiąc we wtorek rozstać |solutnie szkodliwy. Wobec tego, w nadziei możli |księcia Tburn-Taxis. Obecni byli Arcyksiążęta | buręska, udała się do Aix w Sabaudyi. 
posiedzeniu podano do wiadomości wykaz konwentów, | się musimy z tak ulubioną i tak p awdziwie wytwor | wej zwyżki, właściciele zboża zajęli znowu stano- | Ludwik Wiktor, Ferdynand ks. Toskany, Karol Petersburg 19 czerwca. Ks. Dondukow-Kor- 
instytucyj i prywatnych osób, które ofiarowały beż. | nie przedstawioną operetką. wisko wyczekujące i podwyższyli cenę, gdy tym- | Salwator, Franciszek Salwator, Fryderyk i Rainer, |sakow, naczelnik rządu cywilnego i komendant 
płatne mieszkania dla spodziewanych na pogrzeb go-| Całość szła jak z płatka, ani jednej fałszywej sy | zasem młynarze skarzą się ną truday zbyt mąki |oraz osobistości, których obecność przepisana jest|wojsk na Kaukazie, uwolniony został ze służby 
ści. Bezpłatne mieszkania ofiarowały : j tuacyi, zwłsszcza, że powodzenie akeyi polega tu n |i mając przy tem dość znaczne jeszcze zapasy. | ceremoniałem. Obecni byli oprócz tego najwyżsi | na własną prośbę. Następcą zamianowany został 
Stow. „Sokól* salę na pomieszczenie około 80| ciągłej odmianie w grupowaniu. Muzyka śliczna, kwsr |nawet po cenach dotychczasowych kupować nie|urzydnicy dworu, ministrowie austryacey, tudzież | dotychczasowy jego adjunkt, jenerał- lejtnant 
osób, przedewszystkiem delegacyj towarzystw gimna |tet madrygał zawsze zachwycający słuchaczy. Jednak |cbcą. - członkowie gabinetu węgierskiego Bethlen, Fejer | Szeremetiew. 
stycznych; klasztor 00. Kapucynów 6 łóżek; kla- | spiew jest tu dla ogółu słuchaczy dodatkiem orna „Z tej przyczyny ms targu dzisiejszym żadnego |vary, Szilagyi i Orczy, dalej admirał Sterneck,| Bukareszt 17 czerwca. Senat uchwalił 53 
sztor QO. Karmelitów 6 łóżek i salę na 200 osób; mentacyjnym do strojów, do owych pawiów pa wa-|nie było rnebu i dlatego ceny z wyjątkiem żyta, | Hohenwart, wreszcie tajni radcy i iuni. głosami przeciw 3 ustawę o organizacyi sądowni- 
klasztor OO. Franciszkanów 15 łóżek i salę na 400 |zonach, do zielonego sukna na podłodze. Słuchacz jest |które cokolwiek się obniżyło, pozostały prawie| Wiedeń 17 czerwca. Wiener Zig ogłasza, że|ctwa, oraz uchwalił kredyt w wysokości 23-6 mi- 
osób; kurator zakładu Helclów p. Szumańczowski ij tu przeważnie widzem, wystareza mu, gdy pp. My | niezmienione. d minister skarbu zamianował sekretarza Eugeniu- |lionów aa budowę dróg. 
p. Juhel eały zakład na pomieszczenie 600 osób; szkowski, Skalski i Kssprowiczowa buffonują z całem|  Płacono za pszenicę białą od 850 do 9'— złr.,|sza Jaroscha radeą skarbowym przy lwowskiej| Jndćpendance Roumaine dowiaduje się, że mi- 
OO. Missyonarze sale na 100 osób; p. Różnowski przejęciem się ważnośsią zadania swojego: Świetny |za czerwoną od 860 do 9:— złr, za żółtą od prokuratoryi skarbu. nister spraw zagranicznych wypowie upływające 
cały nowy dom na 60 osób; pp.: Zieleniewscy cały | strój trzech sióstr Jum Jum, Pitty i Peep (Radwanowa,|8:50 do 9*— złr.; za żyto od 7:40 do 7:85 złr.| Wiener Ztg ogłasza ustawę, dotyczącą uregu-|z r 1891 traktaty handlowe Anglii, Niemcom, 
nowy dom na 60 osób; 0O. Dominikanie sale na | Bocskajowa i Michlewiczowa) działa na wzrok, a po-| za jęczmień browarny od 6 75 do 7:50 złr.; na paszę |lowania stosunku państwa do galicyjskiego fun-|Szwajcaryi i Tureyi. 
200 osób; Tow. strzeleckie Bale na 120 osób; O0.|mimo, że się widzi toczącą akcyą niewieścią swy-|od 550 do 6-— złr.; za owies od 8'25 do 8-80|duszu indemnizacyjnego, ustawę upoważniającą| Grecki reprezentant dyplomatyczny przyjmowa- 
Mugustyanie salę na 15 osób; XX. kan. Lateraneń_|wolnie i wesoło, nasuwa się mimowiednie spostrzeże-|złr.; — rzepak nowy od —— do —'— złr. — |Bank austro-węgierski i Bank eskontowy do eskon-|ny był wczoraj na uroczystej audyencyi w Sinai 
scy salę na 32 osób; Bracia Miłosierdzia salę na 6|nie: „Ach! jakież by tu było przepyszne pole po | Wszystko za 100 kilogramów. towania warrantów, wreszcię ustawę upoważnia-|i wręczył następcy tronu w. wstęgę orderu Zba- 
osób, wreszcie Tow. Dobroczynności sale na 60|pisu dla... Zimajerowej,* jącą rząd do prowizorycznego uregulowania naj- |wiciela, przyczem z obu stron zamieniono wyrazy 
Wiedeń 16 czerwca. [Później do końca grudnia 1890 r. stosunków h-n-| przyjaźni. 


osób, Mieszkań w domach prywatnych za górę ae tl prze" zresztą same przez się inte 

dzeniem zgłoszono do dnia wczorajszego 65. Zgłosze- |resują. Ów potężny władca Japonii. nie umiejący cho- wa . . |dlowych z krajami, w których austro turecki trak | Belgrad 17 czerwca. Poseł serbski przy dwo- 

mgn sia do wiadomości na wezorajszem posie- |dzió, lecz skokami przypominającemi żaby, stawiający O pytrgi A a yz pais l sti tat handlowy z r. 1862 w ostatnim dniu terminu |rze wiedeńskim, Simicz, przybył tutaj. Sprawozdą- 
PA e i- WOMIĘCKIO , nie jego wywarło pomyślne wrażenie. 


niu sekcya gospodarcza komitetu wykonawczego mon:rchiczne kroki, owo grono dworzan i nadobnych jest prawomocny. 
padac udać się do intendentury o wynajęcie | japonek, padająe plackiem na jego widok, a to w po- gą aele iski ; 51 54 do 58 Buda-Peszt |7 czerwca. Na wczorajszem|  Reprezentacya miasta uchwaliła zaciągnąć po- 
całego zspasu łóżek i pościeli, który jest do rozpo-|sie, którą dosadnie opisuje X. Bistup Łętowski, gdy Ir. x s pi sajana Fk iż 59 posiedzeniu komisyi wojskowej delegacyi węgier-|życzkę miejską w wysokości 10 milionów. 
rządzenia 7ż do liczby 5.000 łóżek i upoważniono|mówi o dawotkach, bijących czołem o ziemię, ów ko- r sz, ia paki Bo, 56, 58 50, np 100. kil skiej uchwalono pozycye, dotyczące reorganizacyi| Dzienniki donoszą, iż król Milan zamieszka stale 
p. J. Kwiatkowskiego do poczynienia kroków o na-|chanek Nanki-Po, próbujący się obwiesić na sznurze| ” .” niomiooxio SR waż 6 a „o. ELO] artyleryi wałowej i utworzenia 42 pułku kawa-|w Belgradzie. i 
bycie odpowiednej ilości słomy. Starania dalsze o |dlatego, ża mu nie chcą dać Jum-Jum za żonę, owa | Tu$84. Uhelm Amirowice. _ |jęryi. i , e: Zofia 17 czerwca. Wskutek osobistej różnicy 
pomieszczenie przybyć mających deputacyj straży | lekcya stopniowana umizgów na życzenie Ko-Ko, lub por ZAB Co się tyczy pensyj dla wdów i sierot po ofi-|zdań podali się ministrowie Stranski i Sałbaszew 
ogniowych poruczono naczelnikowi Eminowiczowi, a |oświadczenia miłości tegoż starej Katisha, są to tak} Wiedeń 17 czerwca. (Telegr. biura koresp.) cerach, którzy w chwili ogłoszenia odnośnej usta- |do dymisyi, która została przyjętą. „Stambułow 
w końcu przekazano oświadczenie p. Halskiego, iż|oryginalne pomysły, że na n'e możnaby udzielić pa | Stan Austro-węgierskiego Banku z dnia 15 czerwca | WY już pozostawali w stanie spoczynku, oświad- obejmie tekę spraw zagranicznych, a Ziwkow wy- 
1890 r.: A czył minister wojny, iż dochodzenia wykazały, że Į dzieł finansów. 
Banknoty w obiegu 388,414.000 złr. (— 1,370.000) | fundusz taks wojskowych jest wystarczający na 
Zapas kruszcowy . 241,798.000 „ (— 214.000) pokrycie tych wydatków. Zależy od ministra obro- 
Portfel wekslowy . 139,332.000 s X 1,266.000) | ny krajowej, względnie od ministra skarbu, kiedy 
Lombard . ..... 18,298.000 » (- 317.000) |sprawa ta przedłożoną zostanie ciałom ustawo- 
Rezerwa w banknotach dawczym. Przechodząc do kwestyi nowej proce- 
nieopodatkowanych. 56,988.000 „ (+ 2,564.000)|dury karnej, oświadczył minister wojny, iż odno 
(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają |Śny projekt przesłany został obu ministrom spra- 
różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego | wiedliwości, którzy go niedawno odesłali. Minister 
tygodnia. Przyp. Red.) mniema, iż rokowania w tej sprawie uwieńczone 


zostaną pomyślnym wynikiem. 
Ti m Budapeszt 17 czerwca. W komisyi wojsko- 
Telegramy własne Czasu“ wei deləgacyi węgierskiej powtórzył minister 
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dzeniem dostarczy najpotrzebniej- |tent wynalazku W. 8. G lbrrtowi. 

v5 pown eili i obslugi do wymien*onych wad lokali,| O treść mniejsza. T, simal w kilku wyrazach s'ę 
nies złożonej z pp. Dra Szlachtowskiego, Kwiat- | mieści. Japon'i władca nakazuje nowo mian?wanemu 
kowskiego i Korneckiego. dh katowi Ko-Ko, aby ściął byle kogo. Ten obiera na 
Str warzyszenie młodzieży handlowej krakowskiej ofisrę syna cesarza Japonii, wędrującego incognito 
uchwaliło na odbytem posiedzeniu w dniu 16 maja | jako drugi puz”nista orkiestralny. Ale ścięcia nie wy- 
b. m.: złożyć wieniec na trumnie $. p. Adama Mi- konywa, bowiem sam lęka się krwi przelewu. Wy sta 
ckiewicza — wziąć udział gremialnie w uroczystości j wia natomiast fałszywy dokument ścięcia, poświad 
pogrzebowej. Również uchwalono przyjęcie i umie- czony przez Poah-B+h urzędnika, „sprawejącego jede 
szczenie zamiejscowych deputacyj Stowarzyszeń mło- | naście posad. Więc tyleż jest w jednej osobie świad 
dzieży handlowych w razie zgłoszenia SiĘ tychże. ków, że Nangi Po ścięty ze stał. Katisha, która miała 
Rada miasta Podgórza uchwaliła dnia 16 b. m.|przyrzeczenie, że syn cerarski z nią sę cżeni, wy- 
wziąć gremialny udział w pogrzebie, ora% zakupić à krywa, iż ten był śo'ęty dokumentnie, ztąd wynika 
rozdzielić w Podgórzu 500 egz. „Złotych myśli Mi- powikłanie. Trzej dygnitsrze sędzio vie skazani zo 
ckiewicza.* Nadto znajdzie staraniem gminy sto przy- stają na usmarzenie w kotle z ołowiem. W porę zja 
byłych na uroczystość gości odpowiednie umieszoze-|wia się żywy Navgi-Po ze swoją żoną Jum Jum. — 
nie. Wreszcie przeznaczono W miejsce wieńca 100 złr.| A co? treść wcale rozeądna, dowcipna i budająsa dla 
na założenie fanduszu zapomóg lub bezprocentowych |tych, którzy w bufonadzie nie wyszukują rozsądku, 
pożyczek ubogim gminom na budowę szkół. Piękna | dowcipu i zdrowego sensu. Mimo tego i mimo kla. 
ta myśl zasługuje na uznanie i naśladownictwo. sycznej sytuacyi białogłowskich głów na dół a kor 
— Zaćmienie słońca można było dzisiaj w Kra |pusów do góry, nie byłoby powodzenia, gdyby sztuka 
kowie doskonale obserwować, niebo było bowiem po- |nie była ustrojoną od początrn do kcń*a w melodyą 
godue i tylko od Czasu do crasu zakrywały słońce|tak wdzięczną, tak łatwo uchwytrą, że raz usłys”ana, 

mniejsze chmury. Przez okopcone szkła przypatrywano jna zawsze dźwięczy w pamięci. 
się też zewsząd, jak powoli czarna powłoka zasłoni-| W onegdajszej obsadzie sztuxi innego widzieliśmy 
ła część tarczy słonecznej. kochanka. P. Jerzynę zastąpił p. Laskowski I dobrze 
się stało. Powiększył on kolonią śpiewaków, głos za- 


Od Administracyi „Czasu“. 
Dla biednej wdowy z 6 dzieci nadesłano prd 


lit. H. T. 2 złr., H. Korytkowa 5 złr., M. D. 
z Wiednia 5 złr. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


wojny oświadczenie, iż podwyższenie stanu pre- 
zencyjnego armii jest wśród obecnych stosunków 
Wiedeń 17 czerwca. Do Polit. Corr. donoszą | nieuniknionem. Sprawa ta nie jest jednak jeszcze 
z Petersburga: Od pewnego cząsu robią się usilue | przestudyowaną, a odnośny plan nie jest opraco. 
starania o założenie stowarzyszenia, mającego na| wanym, a przeto nie może dać obecnie żadnych 
celu popieranie za pomocą rozmaitych operacyj | wyjaśnień co do podniesienia się z tego powodu 
kredytowych i innych środków przechodzenia po |cyfry wydatków. h 
siadłości ziemskich w południowo-zachodnich gu-| Z oświadczeniami dzienvików co do tej sprawy 
berniach z rąk polskich i niewieckich do rosyj-|nie mą m'n'ster wojny absolutnie nie wspólnego. 
skich. Sfery decydujące wiedzą podobno o tych|Po analogicznem oświadczeniu prezesa ministrów 
staraniach. Szaparego, przyjęła komisya z zadowoleniem do 
Ruda-Peszt 17 czerwca. Do Pesti Naplo|wiadomości oświadczenie, iż odneśne wiadomcści 
donoszą z Wiednia, że kanclerz jen. Caprivi zu-|dzienników są nieuzasadnione. 
pełnie odrzucił propozycyę rządu serbskiego o u Następnie uchwaliła kcmisya następującą rezo- 


G anzseidene bedruckte Foulards 
fi. 1-26 bis fi. 390 p. Met. (ca. 450 versch. 
Dessins) — vers. roben- und stiickweise porto- 
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G. Henneberg (K. u. K. Hofiief.), Zürich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. (939 3-3) 


Filia c. k. uprz. galic. Banku hipotecznego 
w Krakowie, Rynek, I. 30 uskutecznia wy= 
mianę 3%, listów zastawnych 
galicyjskiego Towarzystwa 


stępujących grą wytrawną. A przedstawiając fałszy | dzielenie dla bezpośredniego przywozu do Nie-|lucyę: Wobec oświadezenia ministra wojny, iż 
Repertuar teatru Lwowskiego wie grającego puronistą, miał prawo i niepewne nuty|miec nierogacizny serbskiej takichże ulg, jakie|uważa za rzecz nieodzowrą zająć się podwyższe- kredytowego ziemskiego na 
w Krakowie. wyciągać, czego też sobie nie żałował. P. Jerzyna |przyzaano dla wywozu węgierskiej nierogacizny |niem stanu prezencyjnego armii, przywiązuje ko- 4, listy, dopłacając 75 ct. 


| n królewski, (der Hof. | ma głos piękny, ale postępu, ale „gruntownej pracy 
Bic — Hot eann ra bal zi Milera. ag. gło:em, od czasu pierwszego jego występu ps z 
s uancerzy panny Maryi Sachsównej i p. w Baronie, nie bardzo wideć. Z operetki wyreśli 
Występ solo-'ance Bandrowski i Floryański, ale oni nieustannie praco- 
Juliana pees b. m.: Piękna Helena, opera wali. Florysúski grał żle, raził tak jak i Jerzyna, 
We aen wd ch. J skóba Offanbacha. Ę błąkającym się na ustach nśniechem godnym ba 
komiczna w letnicy, ele jakiż to odskok jego niegdyś operetko 
"z wej gry, 0d- dzisiejszej wspaniałej postaci -bohstera 

- w Żydówce. Nie wątpię, że i p. Jerzyna, pracvjąc 

Ruch umysłowy I artystyczny. szczerze, jako wyłączni3 śpiewak opsry, wyrosnąć 
dr może tak, jak i jego poprzednicy. Dobrze więc uczy- 

Z teatru. Mikado, operetka w 2 aktach Artura | nił, że p. Laskowskiemu odstąpił Az roda mk 
Sullivana, teżst W. 8. Gilberta. Cud prawdziwy. — | nętną partyą całurową z urodziwą Jum-Jum. Abı ega 
W lecie przez 12 dni z rzędu teatr przepełniony i cya godna uznania. Pabli>zność nie poznała rię na 
to na honor! samemi autentycznemi spektato- | tej zamianie, bawiła się bez granie, a wyśmienity, 
rami. Co to za zdsiwienie było, gdy w komedyi Górą nad wyraz prawdziwy, śmiech p. Gasińskiego (Pish- 
Nasi zjawił się na posiedzenie akcycnaryuszów je-| Thus) zareźżliwie rozpostarł się po seli widowiskowej 
den jedyny autentyczny akcy. naryusz, wśród | "o większa, powrócił on na scenę między grajacych. 
akcyonsryuszów manekinów PrezeBa. Entreprener tea- osobliwie w formie dyalogu figlarnego ślitznej Pótty 
tru zimowego, dla honoru sceny 1 pokrzepienia arty- | Sing s wesołym Pish-Thusem, a nawet w chwili po- 
stów, wypełniał pustkowie lóż i krzeseł manekinami. | kładzin ns suknie, kontynuowanego z pomocą sanda- 
L'żo bywały pełne a kasa pustą. Operetka nie po-|łów, których ewolucye były domówieniem d;stursn, 
t-zebuje zażywać tego beroioznego środka. Nie do |tryskającego s za wachlarzy, Sretęśsiem, że tego nie 
- ciśnie się, kto nie zapłacił, choćby z tym lub owym uwsżał minister temperatury Ki-Ki-Ki. b> j'go zada 
artystą wiązały go najsiżylsze stosunki. Figuran i, | niem byłoby, wachlarzem Mikada ochłodzić £orącość, 
przyjac'ele artystów i oklaskiwacze, cierpliwie czekać Na tem wypada koń*zyć za długą pisaninę, nie «a w riej 
muszą na powrót komedyi i dramatu, tam będą zno-|iuż miejsca, aby wspomnieć, jak tradycya ksże, ba- 


do Niemiec, ponieważ weterynarsko-policyjne prze- |misya największą wagę do uwzględnienia sytua- 
szkody same przez się już uniemożebniają wdro-|cyi finansowej i żywi obawy, iż podwyższenie 
żenie rokowań w tej mierze. Poseł niemiecki w Bel- Į stana prezencyjnego z trudnością da się pogodzić 
gradzie, br. Bray, otrzymał polecenie zakomuniko-|z obecnemi finansowemi stosunkami kraju. Komi 
wania rządowi serbskiemu tej stanowczej odmo-|sya nie zajmuie jednak pod tym względem ża- 
wnej udpowiedzi oraz wskazania na tę okoliczność, |dnego stanowiska, gdyż mónister wojny oświad- 
iż wszystkim praktycznym potrzebom legalnego |czył, iż kwestya ta nie jest jeszcze przygotowaną 
wywozu: nierogacizny z Serbii. zadośćczypi handel|i nie przedłożył żadnego pozytywnego planu. 
tranzytowy przez Steinbruch oraz korzystanie| Berlin 17 czerwca. Nordd. Allg. Ztg do 
z istniejących zarówno tam, jak i w całych Wę-|iż w tych dniach nastąpi ogłoszenie zaręczyn księ- 
grzech weterynarsko - policyjnych instytucyj, zna-|żniezki Wiktoryi, siostry cesarza Wilhelma, z księ 
nych w całej Earopie jako wzorowe i pewne, tu |ciem Adolfem Schaumburg-Lippe. ż 

dzież z praktycznie urządzonych stącyj kwaran-| Berlin 17 czerwca. Komisya wojskowa par- 
tanowych, które p”zez wiele lat swego istnienia |lamentu przyjęła, po odrzuceniu innych wniosków, 
okazały się odpowiadejącemi wymaganiom sani | paragraf pierwszy (określający pokojowy stau pre 
tarno-polieyjnym, a przez to kwalifikują się do|zencyjpy do 31 marca 1894 r. na 486,983 ludzi) 
służenia z pożytkiem handlowi eksportowemu Serbii|17 głosami przeciw 11, poczem całą ustawę n 
na tem polu. chwaliła 16 głosami przeciw 12. 

Paryż 17 czerwca. Temps donosi, iż w miej-| Znane rezolacye Windthorsta przyjęte zostały 
scowościach Walencya, Paebla de Rugat, Albaida | znaczną większością głosów. Przed przystąpieniem 
i Montiehelvo zaszły liczne wypedki cholery. Lu |do głosowania oświadczyły prawie wszystkie stron- 
dność i władze opuściły te miejscowości. nietwa, iż dzisiejsze ich głosowanie jest tylko wa 

Bruksela 17 czerwca. Zaślubiny księżniczki | rankowem. 

Klementyny z księciem Balduinem ogłoszone zo-| Rzym 17 czerwca. Opinione donosi, że kardy- 
staną w lincu b. r. podczas uroczystości 25 le |nał Rampolla wystosował do nuncynszów papieskich 
tniego jubileuszu panowania króla Leopolda. nowy okólnik przeciw rządowi włoskiemu, który, 

Bukareszt 17 czerwca. Rząd rumuński za-|jak dziennik ten twierdzi, ma być zredagowany 


za każde 100 złr. (1323 4-4) 


Dr Kazimierz Kruszyński 
b. sekundaryusz szpitali wiedeńskich, ordynuje 


począwszy od dnia 1 czerwca w Szczawnicy. 
(1065 10-12) 


Pewnych informacyj 

o bardzo zajmujących obecnie działaniach na 
giełdzie może udzielić podpisana firma bankowa; 
właśnie obecne położenie nadaje się szczególniej 
do spekulacyjnych zaangażowań, jednak musi być 
wybraną właściwa chwila i właściwy papier. Na 
tem wszystko polega, nie na jakiejkolwiek normie. 

Bliższych wyjaśnień udziela Herm. Knópf- 
macher, dom bankowy. firma istniejąca 
od roku 1869 w Wiedniu I. Wallnerstrasse 11. 

Na żądanie przesyłam moje co 14 dni wycho- 
dzące doniesienie o działaniach na giełdz'e darmo 
i opłatnie. (1394 1-2) 
o ECrDN> —u—_ u 

KURSA TELEGRAFICZNE. 


Wiedeń 17 czerwca. 2 godrina 30 min. popoł. 
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w senacie, iż dotychezas nie stwierdzono azyaty- 
— wi ckiej cholery. Władze miejskie poczyniły potrze- 
Wiedeń 17 czerwca. Cesarz odbył dzisiaj na|bne zarządzenia oraz zakładają się lazarety. — 


zawarła jakąś potajemną współkę z sekretarzem tea- 
tru p. Sachorowskim, który na swoje ryzyko operetkę 


sprowadził. Zamówił on sobie w niebiesiech chłód, Dział ekonomiczny. 


Usposobienie giełdy: jednostajne. 
Berlim 17 czerwca. 
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siestę w loży lub we fotelu. I nie żałuje tego, bo ba i ER Š czerwca |znajdowali się attachés wojskowi zagranicznych |licach Walencyi zapadły na chorobę, podobną do 

wi się, bo śmieje się z niewybrednych głupstw, z do-| Ostatnie sprawozdania o stanie urodzajów w Wę- | misyj. Iaspekcya wypadła ku szczególnemu zado |cholery, umarło 5. M'nistervum zwołało radę sa-| ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


wcipów zwykle niedowcipnych, bo = nieustanną roz- | grzech konstatują znowu, że na znacznych bardzo 


woleniu monarchy. nitarną celem poczynienia odpowiednich zarządzeń. Antoni Kłobukowski. 
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4 CZAS z Srody 18 Czerwca 1890. 


A k agr. i Miepniczy Nauczycielka Niemka | Nowenna solenna | Nauczycielka szkół lulowat 


Dnia 25 czerwca wyjdzie|podejmnie sie. ; A ę 
ilustrowany >. a a 1 odda iwo" dla oan oa Toen raki; chude |a_modliwami wodę pas bedżnywś Syczy obio w. cznie takadyjnąm t- 
nowy IUS rowany jąca po polsku, poszukuje umie-|czasów na cześć Przenajświętszej Maryi|dzielać nauk przygotowawczych do 


j $ gruntowych i miernictwa gospodarczego ielki i 
í | wchodzących : drenowania KE aka szezenia ma Czas wakacyj. > Panny, wspomożycielki chrześcian. szkół normalnych pod bardzo przystęp- 
3 | ZEWO ll [0 | d owie Errn rear A A EnA Dochód ze sprzedaży na zakłady nau-|nemi warunkami. Bliższa wiadomość 
ułożony przez 


i bndynków, osuszania moczarów, bagien i Aten? i 7 
(kotlin), urządzania naturalnego i sztu.| Bliższej wiadomości udziela pensyo- |kowo-wychowawcze i dobroczynne X. Ja |w biurze informacyjnem Wł. Jawor- 
H. Bartoszewicza. 
Ostatni „Przewodnik“ wyszedł przed 


czuego łąk do nawodniania z zastosowa-|nat pani Tschapkowej w IM ra-|na Bosco. j > r 
niem i budową silników wodnych lub wie-|kowie, przy ulicy Kanoniczej Gua lot. przesyłką pocztową 12 et oj w Krakowie przy ulicy Grodz- 
trznych, tak dla łąk jakcteż potrzeb przed-|pod Nr. 9, I piętro. (1420 3 3) , -|kiej pod Nr. 30. (1333-3-3) 

laty 8miu, ztąd nie odpowiada potrze- 

bie, zwłaszcza w tak doniosłej chwili, 

kiedy z powodu sprowadzenia zwłok 


siębiorstwa młyńskiego, (tartaków, moto- Do nabycia w Administracyi „Cza- 
dkład Nasion i Herbaty Dr. F. M. Głuchowski 
Mickiewicza tysiące rodaków ze wszyst- 


Podziękowanie. 


Poczuwam się do miłego obowiązku, 
aby w imieaiu swojem i moich dzieci, 
wnuków i prawnuków złożyć publiczne po- 
dziękowanie staropolskiem „Bóg zapłać“ 
wszystkim P.zyjaciołom i Znajomym, a w 
szczegó ności także pp. Ksaweremu Ko- 
nopce, Fortunatowi Gra'ewskiemu, Drowi 
Janowi Hajdukiewiczowi, Janowi Gwiazdo- 
morskiemu i X. kanon. Piotrowi Strzeli- 
chowskiemu za poniesione przez Nich trudy 
w odprowadzeniu zwłok mej najdroższej 
Zony na miejsce wiecznego spoczynku 
i okazane mi prawdziwe współczucie w 


szukiwania i dobywania dla powyższych 
celów: źródlisk utajonych, marglów, gi- 
psów, wapieni, oraz torfów i exploatacyi 
jakoteż przerabiania takowych na opał. 


« 
rów gospodarczych i t. p. budowli), po- se w Krakowie. 
: 4 dr, b. elew kliniki lekarskiej prof. Korczyńskiego, 
w KRAKOWIE przy ulicy Sławkowskiej K R Y hY | | © A. b. lekarz praktykujący oddziału chirurgicznego 


mojem ciężkiem strapieniu. (1455) | p; GTE ki ziedzi l 3 ; i pod Nr. 10. i a prof. Obalińskiego i szpitala dla dzieci prof. 
Jan Armótowiez |m, 00 0000 090% imene paraley) rat | te: [Reen szepę olbrzymia, tamnips| Willa nod Wicho ie 
z familią. j Może się wykazać licznemi świadectwami | U Si€ISKi litr 1 złr., kilo 1 złr. 20 ct., „p q ordynuje w sezonie tegorocznym — jak 


„Przewodnik“ będzie obszerny i po- 
mieści nietylko opis Krakowa i jego 
pamiątek, ale liczne wskazówki nie- 
zbędne dla przebywających w naszem 
mieście. W końcn dodanym zostanie 
„Przewoduik adresowy krakowski* po- 
dający dokładnie adresy wybitniejszych 
obywateli naszego miasta i firm ka- 
pieckich cieszących się uznaniem. 

Inseraty (ogłoszenia) do „„Prze- 
wodnika po Krakowie“ 
przyjmuje księgarnia K. Bartoszewicza 
do dnia 18 czerwca w cenie 8 złr. za 
stronę, 4 złr. 50 cent. za '/, strony 
i 2 złr. 50 ct. za Y, str. Z» umiesz- 
czenie firmy w spisie adresów 75 ct. 


rzepę jesienną ścierniówkę litr] została gruntownie z uwzględnieniem i w latach poprzednich — jako 


75 et., kilo 1 złr.; i ząb ame- ć 
ct, kilo 1 zk.; koński ząb a wszelkich wygód odrestaurowaną.| lekarz zakładowy 


rykański po 15 złr. 50 et. za 100 kilo; 
mohar, gorczycę białą, wykę, (1230-8 10) I w Rabce. (1203-8-10) 


lucerne francuską, koniczynę 


biała, czerwoną i inkarnatkę.| ESOSPSOERERE EOCECSEHSESESESESCSE5ESE5SEIS| 
Nasiona traw łąkowych i ga- * lu 
e Tanie wydania > 


Ceraty wszelkiego rodzaj J. Chociszewskiego. 


Ceny fabryczne. (1196-64- 


W. Krzysztofowicz w Krakowie Pięć powieści dla ludu, napisała księżna Marya Czartoryska, 12 
lnia A—B pod M. 87. j € 458 eiaha kaer rie pisała księżna Marya Czartoryska, 120, 


za Nagroda. Powieść Eliszki Krasnohorskiej, 80, 66 stron, 35 cnt. 
Dr. B. BRZESKI 


Bojomir czyli zaprowadzenie chrześciaństwa w Łużycach. Powieść dla 
Poszukuję jałówek pig koi] c. k. notaryusz w Tarnowie 


ludu polskiego 80, 191 stron, 41 cent. 
Hodowcy raczą podać swe adresy, ilość sztuk, potrzebuje zaraz kandy = 


Gawędy starego leśniczego, z 12 rycinami, 80, 100 str. 50 et. 
Kopa wesołych 1 ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci- 
wiek, bydł bliżeniu Zarzą-| g. 
dowi dóbr w Zwierniku p. Pilzno. Q929 data dR neo aso 
mın . 350-3-3 


i dokumentami z prac takowych przez 
niege w ciągu przeszło 30 letniej praktyki 
*ykonanych. Adres: J. A. Szatkow- 
ski w Krakowie, ul. św. Wa- 
wrzeńca Nr. 14. 


DO SPRZEDANIA 
Majatek ziemski 


w Królestwie Polskiem. 


gubernią kaliska, nad szosą, 15 wiorst od miasta 
powiatowego oddalony. Areału 1200 mórg magd., 
ziemia pszenno-jęczmienna przepuszczalna w do- 
brej kulturze. bez nieużgtków i serwitutów, sto- 
sunek łąk odpowiedni, budynki dobre, dwór 
nowy, ogród, stawy i t. d. Cena około €0,000 rs. 
Może być zamiana na odpowiednią kamienicę. 
Łaskawe oferty pod lit. X. W. Z. Nr. 2260 
przyjmuje Administracya ,„,Czasu*ć 
w Krakowie, (1454 1-4) 


Panna Niemka 


z dobrej rodziny, poszukuje posady jako bona. 
Łaskawe oferty pod lit. WE. IB. posie restante 
Hraków. (1447-2 3) 


Ogrodnik 


żonaty, bezdzietny, w swoim znwodzie zupełnie 
wykształcony, poszukuje posady od 1 lipca b. r. 
Na żądani» przedłożyć może świadectwa ze swej 
długoletniej zdolności. Adresować: IP. IR. poste 
restante Trzebinia miasto. (1371 3-4) 


MWziesięciocentowa 
Czytelnia rolnicza 


Celem 10 ct. Czytelni rolniczej jest sze 
rzyć najpraktyczniejsze wiadomości rolni- 
cze pomiędzy ludem, wyrabiać zamiłowa- 
nie do zawodu rolniczego, działać w tym 
kierunku, aby staa g .spudarstw mniejszych 
podnieść o jeden stopień wyżej. Wyszły 
z druku: 

1) Jak gospodarowałem w roku nieuro 
dzaju. 

2) Jak gospodarze radzić sobie mają wo- 
hec braku ściółki. j 

3) Uprawa koniczyny czerwonej. 

4) O nawozie stajennym. 

Każda z tych książeczek kosztuje 10 e. 
Prenumerata roczna 1 złr. 20 e. — Upra 
szamy o poparcie tego wydawnictwa przez 
nadsyłavie prenumeraty, którą przyjmuje: 


Biuro Towarzystwa rolniczego 
w Cieszynie. (1428-1-3; 


. LJ 
Dwa piękne pokoje 
z zupełnem utrzymaniem , są w pięknie położo- 
nym górzystym majątku niedaleko Krakowa, na 
całe lato do wynajęcia. 
Adres złożony jest w Administracyi „Czasu“ 
w Krakowie. (1445-3 8, 


Administracya Dóbr Zatorskich 


z powodu wypuszczenia folwarków w dzierżawę, 
sprzedawać będzie przez licytacyę 
w dniu 24 i 25 czerwca b. r. t., j. we 
wtorek i we środę na miejscu w Prze- 
ciszowie nadkompletne inwentarze 
żywe i martwe, jak: krowy, jałówki, wol- 
czaki rasy holenderskiej, konie, owce, pługi itp. 


Wyszedł już z druku pierwszy zeszyt ,,l”rze- 
wodnika ndresowego galicyjskiego 
z uwzględnieniem Szląska i Bukowiny. 

„Przewodnik* składać się będzie z dwóch Czę- 
ści: a) ze spisu alfabetycznego duchowieństwa, 
właścicieli ruchomości i dóbr, urzędników pań- 
stwowych, autonomicznych i prywatnych, lekarzy, 
prawników, nauczycieli, literatów, artystów, kup- 
ców, przemysłowców, rękodzielników i t. d. i t. d, 
b} ze szczegółowego ugrupowania firm handlo 
wych, przemysłowych i rękodzielniczych podług 
zawodów. 

Osoba lub firma pragnąca podać swój adres 
w „Przewodniku“ płaci od wyrazu 5 cnt. 

Zgłoszenia do liter D. E. F. przyjmuje się do 
25 czerwca do dalszych liter do 25 lipca. 


szewski. 120, 64 str., 20 et. 

Pół kopy wesołych opowiadań, zebrał J. Ch. 120, 48 str., 15 ct. 

Wesoły figlarz, zawierający ucieszne i ciekawe powiastki, wesołe 
opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 120, 93 str., 26 ct. 

Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 
skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 80, 79 str., 30 et. 

Mała historya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3. 120, 95 str., 20 et. 

Dzieje narodu polskiego dla ludu i młodzieży w krót- 
kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5. z mnóstwem rycin. 
120, 256 str., 50 cent. 

Jan III. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla udu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 ryciną- 
mi, 120, 160 str. 41 cent. 

Książeczka 0 Sobieskim dla dzieci polskich. 160, 64 str., 
z rycinami. 17 e. 

Sobieski pod Wiedniem dnia 1? września 1683 r. Na 
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 80, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c. 

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. Bo, 56 str, z 7 ryci- 
nami. 41 cent. 

Róże i niezapominajki, książeczka dla sere kochających, a szcze- 
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada- 


nia i t. d. 80, 110 str., z 12 rycinami. 41 c. 
Skarbczyk poezył polskiej dla ludu i młodzieży, 120, 

256 str., 50 ct. 
Trzydzieści pieśni 4 piosnek dla rzemieślników , 160, | 


E5ESEGESE5SE5 


Sarnina Świeża kilo po złr. —65 
Truskawki ananas. . „ „ -7 
Masło dwor. świeże . „ „ —% 
Bulion litewski a dosc 
strop, T are Pregimnjo sig, po e 12 sir. zai Grzyby suszone » n n 110 


„Przewodnik“ będzie się ukazywał w zeszy. | Warzyw asuszone bocheńskie, wódki, piwo, wina 


tach miesięcznych i objmie od 12 do 15 zeszytów. |i koniaki, oraz różne artykuły spożywcze po bar- 
Prenum:rata na „Przewodnik* wynośi 4 złr.| dzo niskich cenach, można dostać każdego czasu 


(z przesyłką 4 złr. w ct.), po wyjściu cena e-|W handlu H. Iśnorcka przy ulicy św. 
gzemplarza wyn esie 6 do 8 złr. Jana, dom Wgo Pana Pareńskiego. — Adres 

Dotychczasowi prenumeratorowie, którzy niej telegraticzny : Knoreck, Kraków. (1360-6 6) 
złożyli kwoty na koszta przesyłki zeszytami, 
otrzymają „Przewodnik* dopiero po wyjsciu ca- 
łości. Pragnący otrzymywać go zeszytami zechcą 
nadesłać +0 ct. na koszta portoryum. 

Adres wydawnictwa: Księgarnia K. Bartosze- 
wicza w Krakowie, Sukiennice 27. (1443-2-2) 


Biuro umieszczeń 
Ludmily z Gidlińskich Skowrońskiej 


koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 
w Krakowie przy ulicy Krupniczej L. 3, 
poleca (481 9-) 
nauczycieli, nauczycielki, wychowaw- 


Specyalista do chorób ocznych 
Dr. Henryk Fraenkl, 


były I asystent kliniki ocznej w Poznaniu, 
ordynuje codziennie w domu przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 32 I piętro od godziny 
10—12 przedpoładniem i od 3—5 popoł. 
Chorych ubogich leczy bezpłatnie codzien- 
me od 8 do 10 przedpołudniem. (1294.2-5) 


Majątek ziemski Mydlniki 


położony o trzy ćwierci mili od Krakowa, 
przy kolei i szosie, w bardzo pięknem po 
łożeniu, z nowym domem i angielskim 
ogrodem, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższąa wiadomość u właścicielki w Kra- 
kowie przy ul. św. Jana l. 12.  [1376-3-8] 


FIETEJEOJFTCSESESESESESESEJESESESE 


GE 


Pierwszy skład wszelkich artykułów 
budowlanych | 
i fabryka wyrobów betonowych 


Henryka i Artura Lorieqo 


w Krakowie przy ul. św. Gertrudy 
pod Nr. 14, 
polecą 
hurtowrą i drobiazgową sprzedaż: 
Portland cementu opolskiego, szcza- 
kowieckiego, witkowickiego, wiedeńskie- 
go, następnie: wapno hidranl. kufstein- 
skie, papę dachową i izolacyjną, ter 


Dla właścicieli większych 
własności ziemskich. 


Jako dyrektor dóbr lub zarządca 
poszukuje posady, akademicznie i prakty- 
cznie gruntownie kształcony człowiek w sile 
wieku, który opierająć się na swym talencie or 
ganizacy jnym mógłby podnieść czysty dochód na- 
wet pod utrudnionemi warunkami. — Ma bardzo 
dobre pol cenia. 

Adres złożony jest w Adm imistracyi 


48 str. opr., 20 ct. 
Bukiet powinszowań dla dzieci I młodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 120, 88 str., 30 ct. 


EFEFCEEFEEEEERETIE 


DEF Kupujący naraz za 2 złr., ośrzymuje w dodatku 


bezpłatnie ksiązeczkę powieściową z rycinami 


Chęć kupna mający, dojadą od Oświzcimia lub j 3 „la ia dachó ips, trzcim ie. 1444 2-10 
od Podgórza pociągami saanomi ręka Nerwe czynie or z bony: Polki, Francuski, atoi GAORÓWKĘ ogóiotrwalą falog: NY ZE Ra F p. t. „Piast“ I „Wiarus* 
Lr sr Sanai Dodę. wę” OT 1423-2-2) Niemki i na żądanie Angielki. waną, rury ı posadzki steingutowe, kś —A_4 a i k A 
ruy i posadzki cementowe po najtatszych| BE gó Ą wa |U Do nabycia w Administracyi „Czasu“ 
A a ` 9 
Towarzystwo do sprzedaży koni cerach. (1369-4-6) f stare i nowe sprzedaje najtaniej (1059-55-) | 1] w Krakowie. 


DO Wynajęcia (l | lipca EMIL WEINER, WIEN, I., Salzthorgasse 4 
przy ulicy Kolejowej pod Nr. 1 
(róg ul. Lubicz) 


na pierwszem piętrze : 
5 lub 6 pokoi, przedpokój i kuchnia, 
z dwoma balkonami 
(zupełnie nowo odrestaurowane), 
3 pok j^, nyża, przedpokój i kuchnia. 
[1450-2 8] 


poszukuje do kupna: 
1) Kilka koni wierzchowych ujeżdżonych, pier- 

wszej jakości, bes can paad, y k 
2) Trzy pary zaprzęgowych íjuckerów) dosko- 
, aoi p kk wądy, szybkich , dobrzę ujeż- 

dżonych; : Sj 
3) Czterech klaczy arabskich bułanych i jednego 

takiegoż ogiera z czarnemi ogonami i grzy- 
wami, z dobremi bardzo chodami. 

Uprasza się o rychłe nadesłanie zgłoszeń o wie- 
ku, wzroście, cenie koni, a co do wierzchowych 
i Juckerów o maści i odmianach tychże, do 
wice-prezesa Towarzystwa: Edmunda Ja- 
strzębskiego w ibębnie „ ostatnia poczta 
Biadoliny (w Galicyi. (1845-2-3) 


WŁÓSIE 
końskie 
i materaców 


aa 


CA, BEA la | 


versendet auf Wunsch gratis ufranco die i 
KK-HOF':UNIFORMIRUNGS ANSTALT: Ę 


MORITZ TILLER 8 C°? f 


hi 


cesme 


ZAKOPANE | 


W zakładzie wodoleczniczym In allen Buchhandlungen fl. 1:50 = M. 20 vierteljährlich. 
Dr. Piaseckiego na Klemen- 

sówcee! przybudowano do dworu leczni Hllustrirtes Mode- und Familienblatt 
cz-go nowe ł'zienki z wzorowęm urzą- 
ze mem. W poczet środków leczniczych 
wchodzą obok postępowej hidroterpaii ką- 
piele słoneczne i parowe, lecznicza gimna- 
styka i mięsiepie. W ciężkich nerwicach 
elektroterapia, zawieszanie i hipnoza. Wy- 
żywienie chorych mie pozostawia nie do 
życzenia. Osoby młode, szczególnie pa 
nienki, pozbawione opieki rodzicielskiej, 
przyjmuje właścicielka pod swój bezpo 
średni nadzór. (1368 2-3) 


za bardzo wysoką prowizyą przyjmuje fabryka 
storów drewnianych, artystycznych tkanin i ża- 
luzyj Em. Goldschmieda w Pradze, 
Winohrady. [1451-2-2] 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAUDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


FLEISCHER « COMP. 
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA 


w Koszycach (Kaschau) w Gór. Węgrzech 


poleca 


WIENER MODE 


mebli de 6 koni kotły parowe, Urzętzenia pił | młynów: 
, , zenia pił i m 5 
kilo od 35 eentów do 8 złr transmisje == wszystko bardzo trwale wykonane. ED. PINAUD ZAKŁAD OGRODNICZY 
walcdw a leizny + przyjmuje ussite naprawy | |87, Booeyaw pe Srastome, gi Marola Freegego 


F. KALIWODA 


w Wiedniu, III., Hetzgasse 31, 
obok Sofiensile.  (102-8-8) 


Jahrl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 


Schnitte nach Mass gratis. 


11009-16-100] w Krakowie, przy ul. Lubicz l. 30. 


poleca Szan. Publiczności ma uroczy» 
sty obchód pogrzebu A. Mickie- 
wicza wieńce z gałęzi wawrzynu, 
świeże palmowe, magnoliowe, dębowe, 
przybrane najpyszniejszemi i najrzadszy- 
mi kwiatami, wykonane według najróżno- 


d iej h j j . . . 
A e pa Jóbicy, Era PA C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 


oduszki ze świeżych kwiatów wedłu 

Bajnowszych kształtów i wzorów Sean) WYCI A 6 Z ROZKŁADU JAZD X 

cznych. Fantastyczne koszyczki na kwia- ważny od 1 czerwca 1890 r. 

ty są zawsze w wielkim wyborze na skła- 

dzie. Zakład mój posiada największy wy- 

pór roślin pokojowych i dekoracyjnych. 
Zamówienia tak mie scowe jak na pro- 


Pa 

Mydło Ixora nietylko się zśleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje jój połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


0G6680063060868 soeg 
\ BLA 


e NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Og 6 


Aprobowane przez pants 
ponią area © 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offl- (132-26-) 
cialny francuzki, sank- 


O EO WAZON I 
1868  cionowane przez radę 1855 @ z 


Medyczną w Petersburgu. a > EPEE 
Posiadające równocześnie własności Jodu | 4 
©: żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- e 
» łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, żatka- @ 
8 nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- B 


L. LUSERA PLASTER 


DLA TURYSTOW. 


Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z' twar- 
dą skórę na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarde 
narośla skórne. Skutek poręczony. 
SMEG" (Cena pudełka 60 cnt. "wag 
- Do nabycia w aptekach. 


R: Główny skład rozsyłkowy : 
cą. L. Sohwenk's Apotheke 


NEW-YORK 


00e-00009 


Odjazd z Krakowa (Podgórza): Przyjazd do Krąkowa (Podgórza): 
5'14 rano z Podgórza-Płaszowa je Oświęcima, = rano do Podgórza-Bonarki | ze Stryja, 
5 s y 


88 „ „ Podgórza- Bonarki Wiednia. » Podgórza-Płaszowa | Chyrowa, 


s 


e £ ie Ay Ea ze i 1 ta; 
— jn Meidling bei Wien. | PERL SRA rj F wsi e owe jak na pro do Żywca, | 602 » » Krakowa (kol. Półn.)) Now. Sączą- 
Plaster ten jest tylko w jednej wiel-| @ wLeucorrhóe (białych 2 ZAKŁAD KE ĄAWIELOWYW wincyę uskutecznia sumienn'e i jaknaj- kol. Półn.) | Zwardonia, 10:19 „ „ Podgórza-Bonarki ze Żywca, 
ści enie 60 centów do nabycia, norrhóo (z2r7y MANS zielne lub Gzędcio- (Francya, departament de l'Allier) punktualniej. (1442-24)]9— „ „Krakowa GO” ma” (Bielska, Wied.|1036 „ „ Krakowa iednia, 
motel po ccnie O js użycia | W organicznej cte. Ostatecznie podają one © || WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKAÍ| Adres depesz: Freege, Kraków. oa ” P OE a Bonarki (Pesztu, Sącza, |1087 „ „ Podgórza-Płaszowa ) Oświęcima. 
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